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Z udziałem W. Jaruzelskiego

Wmurowano akt 
erekcyjny pomnika 
Poległym w służbie

i obronie Polski Ludowej
(PAP) Urzeczywistnia się 

idea, zrodzona na IX Nadzwy 
czajnym Zjeździć PZPR — 
zbudowania w Warszawie po­
mnika „Poległym w służbie i 
obronie Polski Ludowej”. W 
sobotę zainaugurowany został 
kolejny etap budowy pomni­
ka; na warszawskim placu Ze 
laznej Bramy dokonano wmu­
rowania aktu erekcyjnego pod 
ten monument.

W uroczystości, stanowiącej 
znaczący akcent obchodów 40- 
lecia Polski Ludowej, wziął u- 
dział I sekretarz KC PZPR, 
premier gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, przewodniczący Ra 
dy Państwa, prezes Rady Na 
czelnej ZBoWiD Henryk Ja­
błoński i honorowy przewod­
niczący Snołecznego Komitetu 
Budowy Pomnika, marszałek 
Polski Michał Żymierski.

Ur o czystości, której u-

Młodzi członkowie Komsomołu
przybyli do naszego kraju

Wiec przyjaźni 
polsko-radzieckiej

W klasie „OK Dinghy" na podium stanęli dwaj poznaniacy — D. 
Kujawiński i P. Kaniewski. Pomiędzy nimi zwycięzca — T. Bart.

lewski

brygadach, a następnie w ty­
godniowym programie tury-POLSKIEJ i RADZIECKIEJ

’84

W 
do

(PAP) 
przybyła

styczno wypoć zynkowym.

zaproszenie

niedzielę, 15 bm 
naszego kraju na 

socjalistycznych
związków młodzieży i studen­
tów 500-osobowa grupa mło­
dzieży akademickiej —- człon­
ków leninowskiego Komsomo­
łu, którzy wezmą udział w 
trwających miesiąc pracach w

Rada Naczelna Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich zapewniła 
młodym radzieckim gościom in 
teresujący program związany 
przede wszystkim z obchoda­
mi 40-lecia Polski Ludowej. 
60-leciem nadania Komsomo- 
łowi' imienia W. Lenina oraz 
przygotowaniami do XII 
Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów ,.Moskwa — 
85”. Program przewiduje rów­
nież spotkania z młodzieżą aka 
demicką i pracującą, zwiedza­
nie miejsc pracy oraz wyciecz 
ki. Członkowie WLKZM wraz 
z młodzieżą z innych krajów 
przebywającą w tym czasie w 
Polsce, będą pracować na 
rzecz funduszu festiwalowego. 
Warto dodać, że tego samego 
dnia, 500 osobowa grupa pol­
skich organizacji młodzieżo­
wych, rozpoczyna swój mie­
sięczny pobyt, w ZSRR, rów­
nież pracując na' budowach 
Kraju Rad od Leningradu po 
Kazachstan.

PAP) Koło miejscowości 
Brzostowica w obwodzie gro­
dzieńskim Białoruskiej SRR 
odbył się wczoraj wiec przy- 
jaźni polsko — radzieckiej, po­
święcony 40 rocznicy wyzwo­
lenia Białorusi spod okupacji 
hitlerowskiej oraz 40-leciu 
Polski Ludowej. Do zaprzyjaż 
nionego obwodu na spotkanie 
przyjaźni przybyła 500-osobo­
wa ■ delegacja mieszkańców : 
władz Ziemi Białostockiej 
utrzymującej od lót przygra­
niczną współpracę i sąsiedzką 
wymianę doświadczeń z ob­
wodem Grodzieńskim ’BSRR.

Naciski Waszyngtonu

siejszy dzień

Ro zgrywa na 
w Poznaniu 
..Spartakiada 
40-lecia” ma 
sie z wolna ku 
końcowi. Dzi- 
jest ostatnim,

z Gdyni.
Fot. R. Królak

dział wzięli mieszkańcy War- 
szawy. asystowała Kompania 
reprezentacyjna WP. Oświadczenie rządu PRL

na Nową Zelandię
(PAP) Z Canberry donoszą, 

że sekretarz stanu .USA Geor- 
ge. Shultż dał do zrozumienia, 
iż Waszyngton będzie wywie­
rać nacisk na no.wego premie­
ra Nowej Zelandii Davida Lan 
ge w sprawie utrzymania w 
mocy przyznanych amerykań­
skim okrętom atomowym up­
rawnień do zawijania do por­
tów nowozelandzkich.

Górna Wolta
rezygnuje z Igrzysk

(PAP) Górna Wolta me weźmie 
udziału w Igrzyskach Olimpij 
skrch w Los Angeles — infor 
muje depesza wysłana przez 
przywódcę tego kraju Thomasa 
Sankara do przewodniczącego 
Organizacji Jedności Afry­
kańskiej (OJA) przywódcy E- 
tiopii, Mengistu Hajle Maria- 
ma.

To postanowienie podjęto w 
związku z licznymi poważny­
mi naruszeniami karty olim­
pijskiej oraz rezolucji ONZ i 
OJ A w sprawie kontaktów 
sportowych z rasistowską Re­
publiką Południowej Afryki.

Unia Zachodnioeuropejska narusza
porozumienia z Jałty i Poczdamu

(PAP) Rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej wyraża 
swoje głębokie zaniepokoje­
nie w związku z decyzją Rady 
Unii Zachodnioeuropejskiej o- 
twierającą drogę do nieskrę­
powanego rozwijania przez Re 
publikę Federalną Niemiec 
produkcji nowych ofensyw­
nych typów uzbrojenia — 
bombowców strategicznych i 
rakiet dalekiego zasięgu.

Decyzja ta narusza istotę u- 
zgodnień i porozumień mię­
dzynarodowych, w tym Kon-

ferencji ■ Jałtańskiej i Pocz­
damskiej, stanowiących fun­
dament obecnego porządku eu 
ropejskiego, których podsta­
wowym celem było zagwaran 
towanie, aby z ziemi niemiec 
kiej już nigdy więcej nie wy­
szło zagrożenie dla pokoju mię 
dzy narodami.

Polska ma szczególne pra­
wo do wyrażenia swojego nie­
pokoju jako pierwszy obiekt

Dokończenie na str 4

Członkowie OWP
zawarli ugodę

(PAP) W Algierze pięć 
głównych ugrupowań spośród 
ośmiu tworzących Organiza­
cje Wyzwolenia Palestyny 
podpisało porozumienie o 
współd ziałaniu. Porożu mienie 
oarafowano przed miesiącem 
w stolicy Jemeńskiej Republi- 
k i • Ludowo-Demokratycznej. 
Adenie Jego celem jest przy­
wrócenie jedności wewnątrz 
OWP. poważnie nadszarpnię­
te j w' wyniku zeszłorocznych 
starć zbrojnych, do których 
doszło między- niektórymi or­
ganizacjami palestyńskimi na 
terytorium Libanu.

w którym jeszcze na sporto- 
.vych arenach współzawodni- 
zyć będzie młodzież. Jutro o 

mdz. 11 w ..Arenie" odbędzie 
się ceremonia zamknięcia i 
aods u mó wan i e os iągnię tych 
wyników. i

Żeglarze, którzy najwcześ­
niej rozpoczęli zmagania, opu 
ścili iuż Jezioro Kierskie Roz 
grywali tam swe zawody w 
czterech klasach: ..Cadei”. 
,DM”. „420’’ i „OK Dinghy". 
Tezioro Kierskie słynie z te­
go. że nad nim wychowali sie 
znani, potem nie tylko w kra- 
m ale i na świecie żeglarze 
pływający na ..Finnach” choć 
by tacy jak H Blaszka były 
wicemistrz świata czy też J. 
Sobko wiak brązowy medalis­
ta minionych mistrzostw Eu­
ropy- Ich następcy pływają 
właśnie na „OK Dinghy" i 
młodzi poznaniacy udowodni­
li. że są jeszcze szanse pod­
trzymać'w przyszłości te tra­
dycje. Donat. Kujawiński z 
Jachtklubu Wielkopolska za- 
iał drugie miejsce, a jego ko­
lega klubowy Piotr Kaniecki 
trzecie. Nie zdołali jednak po­
konać żeglarza z Arki Gdynia 
T. Bartlewskiego. który zdo­
był złoty medal spartakiado­
wy. W klasie „DM’’. czyli • 
inaczej młodzieżowej deski z 
żaglem, rewelacja była Joa-

sia Burzyńska. Nie ulękła sie 
chłopców, roślejszych przecież 
i silniejszych, żeglowała od­
ważnie i w efekcie pokonała 
ich niemal wszystkich. Nie 
wygrała jedynie ze swym ko­
lega klubowym z Bazy Mrą­
gowo Jarkiem Isselem, ale też 
i nie przegrała, gdyż oboje 
zgromadzili taka sama liczbę 
punktów \więc przyznano im 
no złotym medalu i sklasyfi­
kowano wspólnie na pierw-
szym 
zajął 
Bazy

W

miejscu. Trzecia lokatę
I. Mirosz. tównież z
Mrągowo.

niedzielę zakończyli
zmagania pięściarze. Niestety
o poziomie tej dyscypliny 
można powiedzieć wiele
bręgo.
szego

Widzę przyszłość
polskiego,

czarnych kolorach
boksu 

jeśli
tej młodzieży opierać stę

nie 
do- 
na-

w 
na 

be-
dziemy musieli w następnych 
latach. Na ringu przy ul. Pro 
mienistei więcej było bijaty­
ki. przepychanek, ciosów bar­
dziej pchanych niż uderza­
nych niż -szermierki na pię­
ści. Na tle tej szarzyzny . 
prawdziwka okrasą był finało­
wy pojedynek w kategorii do 
67 kg pomiędzy Franciszkiem 
Schnajderem (Górnik Sosno­
wiec) i Krzysztofem Zmija- 
nem (Stoczniowiec Gdańsk). 
Obaj, dużo iuż umiejący bo­
kserzy i nieźle wyszkoleni 
technic znie. zad emonstro wali 
boks dojrzały, ale pełen mło­
dzieńczej werwy i wigoru. 
Przez trzy rundy toczyli wy--

Dokończenie na str 8

Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu

Ocena przygotowań do żniw

Uroczyste plenum ZWZBoWiD w Poznaniu 
z okazji 40-lecia Polski Ludowej

Kombatanci pierwsi byli w walce

Delegacja NSPJ 
gościła w Polsce

(PAP) Od 10 do 14 bm

J. Obodowski w KRLD

i w pracy nad odbudową kraju
informacja własna

W minioną sobotę na ih*o- 
ozystym posiedzeniu plenar­
nym z okazji 40-lecia Polski 
Ludowej zebrał się w Pozna­
niu Zarząd Wojewódzki Zwia 
zku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Oprócz członków 
Z W miejsca w .sali sesyjnei 
Urzędu Wojewódzkiego zaję-

li weterani Powstania Wiel­
kopolskiego. żołnierze Wrześ­
nia 1939. 1 i 2 Armii Woj­
ska Polskiego Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie oraz 
ruchu oporu, byli węźniowie 
hitlerowskich obozów koncen 
trącyinych i poznańscy eyta- 
delowcy. Przybyli również 
n r zed s ta w ic i e 1 e wo i e w ó d zk i c h

Dokończenie na str 4

przebywał w Polsce członek 
Biura Politycznego, przewod­
niczący* Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Je­
dności — Erich Mueckenber- 
ger.

W trakcie rozmów, którym 
przewodzili Jerzy Urbański.

(PAP) W phenianie odbyło 
się VIII posiedzenie Komisji 
Konsultatywnej do Spraw 
Gospodarczych i Naukowo- 
Technicznych miedzy rządem 
PRL a rządem KRLD. Dele­
gacji polskiej przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
Janusz Obodowski.

INFORMACJA WŁASNA
Na sobotnim (14 lipca) po<. 

siedzeniu, Egzekutywa KW' 
PZPR w Poznaniu zajęła się 
oceną przygotowań do tego­
rocznej kampanii żniwnej i 
skupu w województwie. W 
posiedzeniu, które odbyło się 
tym razem w Obornikach, u- 
czestniczył członek Biura Po­
litycznego KC PZPR. Stani­
sław Kałkus. Przed przystą­
pieniem do zasadniczego te­
matu członkowie Egzekutywy 
KW zapoznali się z przygoto­
waniami do żniw ‘w poszcze­
gólnych gminach wojewódz­
twa.'

Tegoroczna kampania żniw 
na zapowiada się jako szcze-

golnie trudna. Dotychczasowe 
prognozy przewidują dobre
zbiory ziarna przy obfitości 
słomy we wszystkich upra­
wach zbożowych rzepaku i 
strączkowych Należy także li 
czyć się ze zbieżnością w cza­
sie małych i • dużych' żniw. 
Obydwa czynniki spowodować 
mogą spiętrzenie prac będą-' 
cych surowym egzaminem dla 
wytrzymałości sprzętu, wyma 
gającym zwiększonej ilości 
środków transportowych oraz 
sprawnej organizacji pracy.

W tej sytuacji szczególnie 
istotne jest przygotowanie ma 
szyn rolniczych oraz zaopa-

Dokończenie na str 4

Zachodnioberliński chór fundatorem

Odsłonięcie tablicy w Zabikowie
INFORMACJA WŁASNA

Na terenie byłego hitlerow­
skiego obozu karno-śledczego 
w podpoznańskim Zabikowie 
w miniona sobotę odbyła sie 
uroczystość odsłonięcia pa­
miątkowej tablicy. Fundato­
rem tej tablicy (projektu Jó­
zefa Kaliszana. wykonanej z- 
bloku jasnego trawertvnu). 
jest młodzieżowy chór Carl- 
Friedrich — von Siemens Gy

mnasium z Berlina Zachod- 
niega.

Chor zachodnioberliński go 
ścił z rewizytą w Polsce na 
zaproszenie chóru .Don Bo=;- 
co” działającego przy parafii 
św. Jana Bosko na poznań­
skich Winogradach

Zespół z Berlina Zachod­
niego wpierw śpiewał w ża-

Dokończenie na str. 4

orzewodiniczący
Komisji Kontroli

Centralnei 
Partyjnej

PZPR i Erich Mueckenber- 
ger. wymieniono doświadcze­
nia w dziedzinie pracy par­
tyjnej, ze szczególnym uw.zglę 
dnieniem działalności orga­
nów kontroli partyjnej brat­
nich partii.

Było nie minęło

J. P. de Cuellar
przebywał w Paryżu
(PAP) Sekretarz generalny 

ONZ Javier Perez de Cuellar 
po zakończeniu wizyty w 
Związku Radzieckim przybył 
w piątek do Paryża z krótką 
wizyta. Jak. poinformowano w 
stolicy Francji sekretarz ge­
neralny przeprowadził rozmo 

Iwy z ministrem spraw zagra­
nicznych tego kraju Claude 
Cheysson.

nonad tydzień przebywali
* w Poznaniu uczestnicy 

XI Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży, chłopcy i dziew­
częta, sportowcy z całego kra­
ju. W owe przeszło tygodniowe 
zmagania na stadionach, bois­
kach i pływalni, w wielkie 
radości i małe dramaty, w 
chwile beztroski i zabawy 
wplótł się też ów piątkowy 
wieczór — ich pobyt na sto­
kach poznańskiej Cytadeli. W 
blasku pochodni, w ciszy i sku 
pieniu słuchali — o wojnie i 
pokoju.

Młodzi Polacy wiedzą o woj­
nie wiele. Słyszeli o niej w 
szkole w domach rodzinnych, 
czytali, widzieli filmy. Wie­
dzą, że wojna to jest to, co 
było i minęło.. Uczyli się o niej 
tak jak o tym co to jest tlen,

dlaczego płynie prąd, gdzie le­
ży Przylądek Dobrej Nadziei. 
Młodzi Polacy sporo wiedzą o 
wojnie, ale znacznie mniej o 
pokoju. Bo pokój musi być. 
Tak jak chleb, dobra muzyka

mMiuiiiiiiiiiiii
na UKF-ie, jak książki, tram­
pki i stówa na kino.

Płyną z gośników słowa przy 
pomnienia — Cytadela to park 
i cmentarz. Cień drzew przy­
nosi ukojenie przechodniom 
i ciszę tym, którzy tu spoczy­
wają. Polakom Rosjanom, An­
glikom. 16 000 przeważnie mło­
dych, radzieckich żołnierzy 
przebyło tysiące kilometrów

ze swej ojczyzny i tutaj skoń­
czyła się ich wędrówka. 
16 000 — to dużo czy mato?

Ci, którzy przybyli tp pią­
tek na poznańską Cytadelę to 
garstka spośród kilkunastu mi 
lionów Polaków, którzy uro­
dzili się po wojnie. Kilkuna­
stu milionów tych, którym po­
wiodło się jej nie zaznać, ży- 
jących w najdłuższym okresie 
pokoju i spokoju w ponad, ty­
siącletnich dziejach polskiego 
państwa. Niebawem wrócą do 
domów. Z wypiekami na twa­
rzy opowiadać będą o Szewiń- 
skiej i Górskim, o tym gdzie 
mieszkali, co jedli, co • robili. 
O tym jak im się powiodło i 
o tych którzy byli od nich lep­
si. Ciekaw jestem ilu z nich 
opowie i o tym, że jest w Po­
znaniu taka mogiła, gdzie wie 
czną wartę zaciągnęli ci, któ­
rych dopadła wojna...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Wicepremier E. Kowalczyk 
dekorował budowlanych

(Inf. wł.) Z okazji niedawnego Dnia Spółdzielczości oraz 
zbliżającego się Święta Odrodzenia odbyło się w sobotę w 
Warszawie spotkanie zorganizowane przez Centralny Zwią­
zek Budowlanych Spółdzielni Pracy w Poznaniu. Obecni na 
spotkaniu — wicepremier Edward Kowalczyk oraz minister 
budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych — Sta­
nisław Kukuryka udekorowali grtipę 60 członków budowla­
nych spółdzielni odznaczeniami państwowyfni. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Polski wręczono m. in. Jerze­
mu Murkowskiemu z Poznania, (bej)

H. Jabłoński przyjął 
delegację Chełma

Polsko-czechosłowackie rozmowy 
o współpracy w górnictwie i energetyce

(PAP) 14 bm. przewodniczą 
cy Rady. Państwa, Henryk Ja 
błoński przyjął w Belwede­
rze delegację Chełma. W 
skład delegacji wchodzili kie­
rownicy wojewódzkich orgą- 
nizacji politycznych i społecz­
nych z I sekretarzem KW 
PZPR Alojzym Zielińskim, 
pr ze wodn ic ząca W oj e wód zk i ej 
Rady Narodowej Urszula Hus, 
przewodniczący Miejskiej Ra 
dy Narodowej Stefan Macho- 
wicz oraz Jacejt Zajączkow­
ski, drukarz, który składał i

Tam, gdzie nie obsadzono mandatów

Powtórne wybory 
przebiegały sprawnie

(PAP) Jak informują tere­
nowi korespondenci PAP, we 
wszystkich okręgach, w któ­
rych przeprowadzane były po 
nowne wybory do rad naro­
dowych glosowanie przebie­
gało sprawnie. W większości 
czynnych w niedzielę lokali 
wyborczych już w godzinach 
przedpołudniowych frekwen­
cja wyborców była wyraźnie 
większa niż przed miesiącem.

Zdaniem organizatorów po­
nownych wyborów i wybor­
ców jest to efektem działań 
przeprowadzonych w trakcie 
przygotowań do powtórnego 
głosowania. Przeanalizowano 
przyczyny niskiej frekwencji 
w dniu 17 czerwca, zorganizo­
wano spotkania mieszkańców 
zainteresowanych miejscowoś­
ci z kandydatami na radnych 
i przedstawicielami władz ad 
ministraęy jnych, na których 
omawiano lokalne problemy, 
wyjaśniano wszelkie wątpli­
wości, zastanawiano się jak 
usuwać przyczyny konfliktów. 
W części okręgów zmieniono 
całkowicie lub częściowo li­
sty kandydatów na radnych, 
szczególnie tam, gdzie były 
pod ich adresem zgłaszane 
krytyczne uwagi.

Np. we wsi Wesoła w woj. 
krośnieńskim wśród 10 kan­

Posłowie wysoko ocenili
4.

żołnierską pracę na Żuławach
(PAP) Podczas sesji wyjazdo 

wej w woj. elbląskim człon­
kowie Sejmowej Komisji Ob­
rony Narodowej z udziałem 
przedstawicieli Komisji Rolnic 
twa. Gospodarki Żywnościo­
wej i 1 eśnictwą zanoznalj się 
z postępem prac służących re­
kultywacji Żuław Wiślanych 
realizowanych przy udz.a'e żoł 
nierzy ludowego Wojską Pol­
skiego : junaków oddziałów 
Obrony Cywilnej.

Żołnierze jednostki inżynie­
ryjnej wykonującej zadania na 
Żuławach jak informował 
ppłk Marian Łuczak — w ubr. 
m in. uregulowali 14,5 km 
rzek, usunęli zatory na ciekach 

dr u ko w a ł -pi er ws ze eg zemp 1 a - 
rze Manifestu PKWN.

Spotkanie było okazją do 
podkreślenia roli Chełma, ja 
ko pierwszego skrawka wy­
zwalanej Polski w kształto­
waniu początków władzy lu­
dowej oraz do dokonania bi 
lansu dorobku- społeczeństwa 
Chełmszczyzny w 40-łeciu.

Przewodniczący Rady Pań 
stwa, przekazał delegacji wy­
razy uznania i gratulaćje dla 
mieszkańców miasta i woje­
wództwa chełmskiego'.

dydatów ubiegających się o 
5 mandatów w Gminnej Ra­
dzie Narodowej w Nozdrzcu, 
czterech jest nowych, wyło- 
niónych na zebraniu zorgani­
zowanym przed ponownymi 
wyborami. Wysunięcie kan­
dydatów cieszących się zau­
faniem mieszkańców wpłynie 
niewątpliwie na zwiększenie 
frekwencji w lokalu wybor­
czym — stwierdził jeden z 
pierwszych głosujących — Ma 
rian Surowiec. — są to lu­
dzie znani i cenieni za swoja 
pracę społeczną, którzy do­
brze będą reprezentować in­
teresy naszej wsi.

Większa niż przed miesią­
cem była także frekwencja w 
wyborach do Rady Miasta i 
Gminy w Zambrowie w woj 
łomżyńskim. Poprzedziły je 
spotkania we wszystkich za­
interesowanych miejscowoś­
ciach, na których okazało się 
że przyczyną niskiej frek­

wencji wyborców w pierwszym 
glosowaniu był nieodpowied­
ni dobór kandydatów na rad­
nych. W efekcie dokonanych 
zmian o 3 nieobsadzone jesz­
cze mandaty w tei radzie u- 
biegało się 5 nowych kandy 
datów. wysuniętych po kon­
sultacjach z mieszkańcami o- 
kręgu wyborczego i tylko 1 
ze starej listy.

wodnych na długości 13 km 
zmeliorowali 220 ha. wycięli 
11,5 tys drzew wybudowali 18 
mostów i ponad 8 km dróg 
Łączna wartość prac wykona 
nych przez żołnierzy zamyka 
się kwotą 84 min zł Na br za­
planowano wykonanie jeszcze 
większych zadań, w tym — u- 
formowanie wałów o łącznej 
kubaturze co najmniej 35 tys 
m. sześć., budowę 19 mostów 
umacnianie skarp, regulację 
rzek, meliorację itd.

Posłowie z uznaniem mówiP 
o wkładzie wojska w dzieło 
przywracania nełnych walorów 
gosnndarczych i użytkowych 
Żuław.

(PAP) 15 bm. w Katowi­
cach rozpoczęły się robocze 
rozmowy między ministrem 
górnictwa i energetyki gene­
rałem dywizji Czesławem Pio 
trowskim oraz ministrem pa­
liw i energetyki CSRS- Vlasti 
ńńlem Ehrenbergiem na temat 
dalszego rozwoju dwustron­
nej współpracy w dziedzinie 
górnictwa i energetyki obu 
bratnich krajów. Sąsiednie 
współdziałanie, zwłaszcza re­
gionów: woj. katowickiego i

W Indiach powstały 
specjalne sądy dla ekstremistów

(PAP) W Delhi opublikowa­
no edykt prezydenta Indii, któ 
ry przyznaje rządowi pełno­
mocnictwo w tworzeniu spe­
cjalnych sądów do rozpatry­
wania spraw ekstremistów o- 
skarżonyćh o działalność wy­
wrotową zagrażającą bezpie­
czeństwu narodowemu i je­
dności terytorialnej kraju. 
Tworzenie takich sądów po­
woli przyspieszyć przebieg 
irocesów aresztowanych w

Izraelscy agresorzy budują 
kolejne osady w strefie Gazy

Polityka imperializmu 
stanowi zagrożenie dla pokoju

(PAP) Rząd izraelski forsu- 
e tworzenie zmilitaryzowa­

nych osad na okupowanym za 
chodnim brzegu Jordanu iM w 
strefie Gazy. W niedzielę roz- 
ooczęly się prace przy budo.- 
vie kolejnych trzech osad 
czących izraelską ekspansję 
na terenach okupowanych. 
Dwa osiedla powstaną w po­

Oaólnooolska narada członków kolegiów do spraw wykroczeń

Eliminowanie negatywnych 
zjawisk społecznych

(PAP) 13 bm. odbyła się 
v Warszawie ogólnokrajowa 
larada członków kolegiów do 
oraw wykroczeń, poświecona 
yvmianie doświadczeń w u- 
maonianiu praworządności, 
w rządku publicznego, stabi- 
Gacii żvcia w kraju

Naradę otworzył minister 
spraw wewnętrznych. gen. 
broni Czesław Kiszczak.

W dyskusji stwierdzano, że 
kolegia do spraw wykroczeń 
stanowią istotny element u- 
macniania socjalistycznej pra 
worzadności. Funkcjonują 
one wiele lat i na trwale 
weszły do systemu polskiego 
wymiaru sorawiedtliwości. nie 
zawsze iednak ich zadania 
pojmowane sa prawidłowo

G. Husak spotkał się 
z T. Żiwkowem

(PAP) W piątek odbyło się 
w Bratysławie spotkanie Gu- 
stava Kusaka z Todorem Żiw 
kowem, który przebywał w 
Czechosłowacji na krótkim wy 
poczynku.

Przywódcy obu krajów wy­
razili zainteresowanie dalszym 
rozwojem, w duchu zasad in­
ternacjonalizmu socjalistycz­
nego, czechosłowacko—bułgar­
skiej współpracy w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kul 
turalnej.

okręgu pólnocno-morawskie- 
go ma wieloletnie tradycje 
Od wzajemnej pomocy v 
pierwszych latach powojen­
nych, polsko—czechosłowacka 
współpraca w górnictwie 
przekształca się w coraz szer­
szym zakresie w powiązania 
kooperacyjne, wspólne prace 
naukowo-badawcze i technicz 
ne oraz specjalizację w pro­
dukcji maszyn i sprzętu dla 
kopalń i elektrowni.

Pendżabie członków ugrupo­
wań separatystycznych, któn 
korzystając z pomocy zza gr? 
nicy rozwinęły w tym stanie 
działalność terrorystyczną i dy 
wersyjną, a tym samym prze 
kształciły ten rejon w ogni­
sko napięcia i niestabilności 
Indyjski dziennik „Hindustar 
Times” uważa zastosowane 
środki za ważny krok w celu 
jak najszybszego przywróce­
nia normalnej sytuacji w Pen 
dżabie.

bliżu miasta Ramallach, a 
trzecie w rejonie miasta Tul- 
karm. ,

W ciągu tygodnia poprze­
dzającego wybory do Knese- 
tu — stwierdza palestyńska a- 
gencja WAFA •— rząd izrael­
ski. zamierza rozpocząć budo­
wę jeszcze trzech nowych o- 
siedli w strefie Gazy.

Zwracano uwagę na po­
trzebę uaktywnienia różnego 
rodzaju służb uprawnionych 
do skierowywania spraw 
przed kolegia Chodzi o to. 
że milicjanci nie mogą być 
specjalistami we wszystkich 
dziedzinąch życia publiczne­
go i nie zawsze potrafią pra 
widłowo ocenić czy zastało 
naruszone np. prawo budów 
lane lub przepisy przeciwpo­
żarowe

Pod s mno wu jąc dysk us je
min. C. Kiszczak stwierdzi! 
że w działalności profilakty 
cznej. wychowawczej i orze­
czniczej kolegiów tkwią jesz 
cze znaczne rezerwy, nie 
wszystkie stosowane przez 
nie środki są w pełni wyko 
rzystywane.

Kaliskie

Podpalał na skutek 
rodzinnych nieporozumień

INFORMACJA WŁASNA

Informacja o serii pożarów 
w miejscowościach Pośrednik 
i Kuczewola (gmina Szczytni­
ki) zostali wczoraj postawieni 
na nogi kaliscy strażacy. Od 
godziny 5 do 5.20 paliło się 
czterokrotnie. Najpierw spło­
nął stóg żyta we wsi Pośred* 
nik, późnie! dwie sterty sło­
my żytniej i sterta siana w 
pobliskiej Kuczewoli. Straty 
oszacowano wstępnie na oko­
ło 160 000 złotych.

Zbieżność czasu, w jakim 
wybuchały pożary wskazywa­

W. Świrgoń wybrany przewodniczącym

Ukonstytuował sią Komitet 
Festiwalowy „Moskwa-85"

(PAP) W%iątek w Warsza­
wie odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie Polskiego Komi­
tetu Festiwalowego ..Moskwa- 
35”, otwierające kolejny etap 
przygotowań polskiej młodzie­
ży do XII Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów, 
który pod hasłem: „O antyim- 
perjalistyczną solidarność, po­
kój i przyjaźń’” odbędzie się 
ód 27 lipca do 3 sierpnia 
1985 r., w stolicy Zwiątku 
Radzieckiego — w Moskwie. 
Z inicjatywą tego wielkiego 
zgromadzenia postępowej mło­
dzieży świata wystąpił leni­
nowski Komsomoł. Warto do­
dać, że w ponad 40 krajach 
powstały już komitety przygo- 
‘owawcze, że działa międzyna- 
odowy komitet przygotowaw­

czy, a w jego prezydium re- 
arezentowani są działacze pol­
skiego ruchu młodzieżowego

Posiedzenie w Warszawie 
ikonstytuowało Polski Kovi- 
'et Festiwalowy, w skład któ- 
ego wchodzą przedstawicie- 
e wszystkich socjalistycznych 

związków młodzieży, organiza­
cji społecznych, instytucji cen­
tralnych, ogniw socjalistycz­

(PAP) W Pradze przyjęto 
jednomyślnie 12 bm. komuni­
kat uczestników narady sekre 
tarzy komitetów centralnych 
partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów socjalisty­
cznych, poświęconej sprawom 
międzynarodowym i ideolo­
gicznym.

W naradzie, która odbyła 
się w stolicy Czechosłowacji 
11—12 bm. uczestniczyli przed 
stawiciele bratnich partii z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ku­
by, Laosu, Mongolii, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier, Wietna­
mu i Związku Radzieckiego.

Uczestnicy narady dokonali 
wymiany poglądów na temat 
aktualnych problemów obecnej 
sytuacji międzynarodowej i 
pracy ideologicznej.

Uczestnicy narady opowie­
dzieli się za umocnieniem so­
lidarności i współdziałania

Porozumienie w sprawie 
zadłużenia Polski

(PAP) W siedzibie Barclays 
Bank International w Londy­
nie podpisano w piątek poro­
zumienie o restrukturyzacji 
części zadłużenia polskiego 
wobec zachodnich banków ko­
mercyjnych.

Porozumienie podpisane 13 
bm. przewiduje, że 95 procent 
rat kapitałowych przypadają­

ła, że powstały one na skutek 
podpaleń. Jak wskazują pier­
wsze wyniki czynności wyja­
śniających prowadzonych w 
tej sprawie przez funkcjona­
riuszy Rejonowego Urzędu 
Spraw’ Wewnętrznych w Ka 
Uszu — tak chyba było w 
rzeczywistości W godzinach 
rannych zgłosił się bowiem do 
siedziby RUS W będący pod 
wpływem alkoholu 22-letni 
Jarosław W., który, oświad­
czył, że jest sprawca wszyst­
kich podpaleń Czyny swe mo 
tywował nieporozumieniami 
rodzinnymi, (jak) 

nego systemu wychowania. 
Podczas posiedzenia uwypu­
klono doniosłe znaczenie ideo- 
wo-wychowawcze i politycz­
ne przygotowań do moskiew­
skiego święta postępowej, i de 
mokratybznej młodzieży świa­
ta.

W dyskusji przedstawione 
dotychczasowe doświadczenia 
i dorobek przygotowań pol­
skiej młodzieży do festiwaiu, 
wskazano na zamierzenia pro­
gramowe i organizatorskie z 
tym związane.

Przewodniczącym Polskiego 
Komitetu Festiwalowego wy­
brano — na wniosek kierow­
nictw organizacji młodzieżo­
wych — sekretarza KC PZPR 
Waldemara Świrgonia. Powo­
łano prezydium komitetu.

Polski Komitet Festiwalowy 
„Moskwa-85” skierował do 
polskiej młodzieży’ apel o ak­
tywne włączenie si^ w przy­
gotowania do XII Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów, wspierania i współ­
tworzenia ruchu festiwalowe­
go aktywnym działaniem, pra­
cą, twórczością artystyczną i 
kulturalną.

wszystkich partii komunisty­
cznych i robotniczych.

Delegacje bratnich partii 
stwierdziły, że decyzje nara­
dy gospodarczej krajów człon 
kowskich RWPG na najwyż­
szym szczeblu otwierają nowe 
perspektywy, sprzyjające
przyspieszonemu rozwojowi 
gospodarki.

Wiele uwagi poświęcono zbli 
/żającej się 40 rocznicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskim fa­
szyzmem i militaryzmem ja­
pońskim.

Składając hołd pamięci 
wszystkich ofiar, wszystkich 
bojowników przeciw faszyz­
mowi i militaryzmowi, żarów 
no na wschodzie, jak i na Za 
chodzie, nie można pozwolić 
fałszerzom historii na prze­
milczanie i wypaczanie nauk 
płynących z II wojny świa­
towej.

cych do zapłacenia w okresie 
1984—87 i wynoszących łącz­
nie około 1,6 miliarda dola­
rów, zostanie spłacone po 5- 
letniej karencji w terminie do 
31 grudnia 1993-roku? Banki 
udostępnią także Polsce krótko 
terminowe kredyty w wysokoś 
ci około 645 milionów dola­
rów.

W imieniu rządu polskiego 
porozumienie podpisał wice­
minister finansów Witold 
Bień.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii j Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi okresami opady deszczu'' Tern 
peratura minimalna 14 — 16, ma­
ksymalna 20 — 22 stopnie Wiatr 
słaby i umiarkowany zachodni i 
północno-zachodni.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
ho w Kaliszu 20, Koninie, Lesznie, 
19, Poznaniu 18, Pile 16 stopni.

Ciśnienie 743 mm czyli 991 hPa.

(A-18)

Dfsiejszy serwis Intomocyjry 
opracował Kazimierz Brzezicki

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S I Ą Ź K A — R U C H” POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19. 
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Redaguje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor naczelny, Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek — zastępcy redaktora 

naczelnego, Olg.erd Błażewicz — sekretarz redakcji, Zdzisław Kandziora, Wiesław Łuczak, Zygmunt Rola.
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW.
Biuro Ogłoszeń, u!. Skryta 1. 60—779 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada: Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań.



‘onladzlałek, 15 VII 1934
GŁOS WIELKOPOLSKI Słr 3

Gospodarka widziana z Sejmu Na żniwnym szlaku

Co cieszy, co niepokoi
Odbyta w ubiegły czwar­

tek w Sejmie debata 
budżetowa jak skrótowo 

określa się dyskusję nad 
sprawozdaniami rządu z wyko 
nania budżetu państwa, planu 
kredytowego, bilansu przy­
chodów i wydatków ludności, 
bilansu płatniczego, a także 
sprawozdań z wykonania Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go i wykonania Funduszu 
Rozwoju Kultury jest dos­
konałą okazją przyjrzenia się, 
.iak wygląda' kondycja pań­
stwa, zwłaszcza w sferze gos­
podarczej. Wspomniane spra­
wozdania dają bowiem pełny 
przegląd działań i wyników. 
Zaś posłowie w debacie ple­
narnej dają wyraz swoim opi­
niom wobec rządowych prze- 
dłożeń.

Obraz kondycji państwa w 
tym świetle jawi .się jako 
mocno zróżnicowany,- albo­
wiem jest w nim wiele aspek 
tów pozytywnych, które prze­
platają się z negatywnymi, 
niekiedy wzajemnie się zno­
sząc. Debata dotyczyła po raz 
pierwszy okresu, w którym 
w ciągu całego roku działały 
już ustawy wprowadzające 
reformę gospodarczą i nowe 
struktury zarządzania. Refor­
ma jest oczywiście procesem, 
który trwa i musi trwać da­
lej. Ale ' proces ten należy 
bacznie śledzić. Jednym z ta­
kich momentów oceniających 
była właśnie plenarna deba­
ta sejmowa.

Mówiąc najkrócej, zjawiska 
pozytywne ■ charakteryzuje uzy 
skanie po raz pierwszy od 4 
lat. wzrostu dochodu narodo­
wego o <5,8 proc., zwiększenie 
produkcji sprzedanej przemy­
słu, większa wartość globalna 
produkcji rolniczej, osiągnię­
cie poprawy zaopatrzenia i to 
zarówno w żywność, jak i 
artykuły przemysłowe (nie­
które), po raz pierwszy od 
kilku lat wzrosła tez liczba 
oddanych do użytku miesz­
kań. Deficyt budżetu państwa 
wyniósł tylko 25 mld zł wo­
bec 161 mld zł planowanych. 
Większość przedsiębiorstw o- 
siągnęła pozytywne wyniki.

Po stronie negatywów nale­
ży odnotować przede wszy­
stkim utrzymywanie się roz­
piętości między dochodami a 
dostawami towarów, przekro­
czenie wydatków na inwe­
stycje, przy jednocześnie ni­
skim poziomie efektów rze­
czowych inwestycji. Spadlo 
tempo wzrostu eksportu, głów 
nie w przemyśle elektroma­
szynowym.

Teraz o paru sprawach bar­
dziej szczegółowo. W polity­
ce kredytowej banki stoso­
wały tzw. politykę trudnego 
pieniądza zmierzającą do skło­
nienia przedsiębiorstw do bar­
dziej efektywnego działania. 
Przedsiębiorstwa musiały te­
dy finansować bieżące po­
trzeby w znacznym stopniu 
własnymi środkami. Tych 
środków im na ogół nie bra­
kowało. Osiągały to jednak, 
niestety, nie tyle wzrostem 

produkcji, ile wzrostem cen. 
Nadto liczne ulgi faktycznie 
— jak stwierdzono w debacie 
— zlikwidowały polityką trud 
nego pieniądza.

Dobre wyniki osiągane w 
rolnictwie zawdzięczamy bar­
dziej dobrej pogodzie niż pla­
nowym działaniom. Wiele bo­
wiem z zamierzeń inwesty­
cyjnych obiecanych rolnictwu 
pozostało w sferze planów. 
Szczególnie niekorzystne jest 
zaniedbanie melioracji, w 
których zrobiono dużo mniej 
niż robiło się rocznie przed 
kilku lat. Tymczasem po­

trzeby są ogromne.
Wielokrotnie w debacie po­

dejmowano kwestię rozpię­
tości dochodów i produkcji 
rynkowej, cen i płac. Padły 
tu ze strony posłów gorzkie 
i mocne słowa. Mówiono 
wręcz o braku właściwego 
modelu płac w naszym kra­
ju, o tym, że płace w isto­
cie wymykają się spod kon­
troli. Na nowy system plac 
przeszło 100 przedsiębiorstw, 
do końca tego roku ma przejść 
500, ale w kraju jest tych 
przedsiębiorstw 6 500, przeto 
perspektywa przejścia ich 
wszystkich na system plac, 
w którym będzie obowiązy­
wał ścisły związek między 
wzrostem produkcji a wzro­
stem płacy jest raczej da­
leka. Powiedziano bez ogró­
dek, że Ministerstwo Pracy, 
Płacy i Spraw Socjalnych jest 
słabym ogniwem w działal­
ności rządu. Brak też kon­
cepcji w zakresie kształto­
wania się cen i Urząd Cen 
winien wyjść z odpowiednią 
inicjatywą. Za dużo tu do­
wolności. Nie rozwiązano 
kwestii podatku rolnego, któ- 
■ry w obcenej wysokości — 
ustalonej przed wielu laty 
— nie spełnia właściwie ża­
dnej roli. Aby jednak ustalić 
taki podatek po nowemu, trze­
ba poznać faktyczną opłacal­
ność rolnictwa.

Na tym tle wyszła w de­
bacie spra.wa parytetu docho­
dów ludności miejskiej i wiej­
skiej, Idzie tu o zasadę rów­
nych dochodów w przelicze­
niu na jedną osobę. Wiele w 
tej kwestii nieporpzumięń. 
Zapomina się na przykład, że 
roczna liczba przepracowa­
nych godzin ■ jest zawsze na 
wsi dużo wyższa niż w mie­
ście i że rolnik część docho­
dów przeznacza na inwesty­
cje, przez co jego zdolność 
konsumpcyjna jest odpowie­
dnio niższa. Także dotacje 
przypadające na jedną osobę 
są większe w mieście. Atrak­
cyjność miasta ciągle więc 
przewyższa atrakcyjność wsi 
i me ma obawy co do tego, 
że ludzie przestaną się prze­
mieszczać ze wsi do miasta.

Rok 1933 pozostawił lukę 
inflacyjną w wysokości 90 
mld zł- Była ona c^/a razy 
mniejsza niż rok wcześniej. 
Jednocześnie jej wartość po­
ważnie zmalała na skutek 
ruchów cen. Potrzeba tu jed­
nak dalszych energicznych 

działań zmierzających do u- 
zyskania równowagi rynkowej

Podkreślano, że utrzymano 
wysokie^ wydatki na cele soc­
jalne. Uwzględniając dopłaty 
do różnych artykułów rynko­
wych, wydatki te pochłaniają 
60 proc, wszystkich wydat­
ków budżetowych. Idea pań­
stwa opiekuńczego została w 
ten sposób utrzymana. Sta 
wią się jednak pytania, czy 
len poziom wydatków na ce 
le socjalne nie jest ponao 
możliwości kraju znajdującego 
się ciągle w stadium głębo 
kiego kryzysu. W pewnym 
sensie podobne stwierdzenia 
padly na temat działalności 
inwestycyjnej. Powiedziani 
mianowicie, że stan potrzeb 
inwestycyjnych kraju znacz 
me przewyższa środki, jakie 
można na ten cel przezna­
czyć. Tu dochodzi jednak po­
ważniejsza sprawa — miano 
wicie, jak te środki są fak 
tycznie wykorzystywane. Otó 
wiadomo, że źle, albowien 
mało nam przybywa obiek 
tów gotowych, zdolnych ju? 
rozpoczynać produkcję i za 
spokajać określone potrzeb) 
Ciągle mamy mnóstwo obiek­
tów, których budowanie ciąg­
nie się w nieskończoność, po­
chłaniając środki, powodujące 
kierowanie na rynek dużych 
pieniędzy bez pokrycia to­
warowego. W tym kontekście 
mówiono o braku instru­
mentów umożliwiających ste- 
rowalność procesów inwesty­
cyjnych.

Natomiast — jak stwier­
dzono na konferencji praso­
wej zorganizowanej w prze­
rwie obrad Sejmu dla dzień 
nikarzy krajowych i zagra­
nicznych — można już mówrn 
o opanowaniu sterówalnośc 
dziedzinami płac i cen. Mówio­
no o tym jednak na podstawo 
wyników tegorocznych, gdj 
debata dotyczyła roku ubieg­
łego. Ótóż dynamika wzro­
stu wynagrodzeii ,w maju i 
czerwcu br. znacznie spadła, 
co pozwala mieć nadzieję, że 
w skali tego roku ’ odchyle­
nia. od planu nie będą duże 
(w granicach 2-3 punktów) 
Natomiast ceny za pierwsze 
półrocze br. kształtują się 
poniżej założeń planowych1 
Istotne zagrożenie dla wyko­
nania planu produkcji prze­
mysłowej na ten rok, jakie 
widoczne były na początku 
roku, stopniowo znikały i 
dziś można już mówić, że 
plan będzie wykonany. To 

są ważne podstawy optymi­
stycznego patrzenia na naj­
bliższy okres. Restrykcje pań­
stw zachodnich, niestety, o- 
póżniają nasze wychodzenie 
z kryzysu.

Oczywiście, jednoznaczna o- 
cena sytuacji byłaby fałszy­
wa. Istnieje przemieszanie e- 
lementów pozytywnych i ne­
gatywnych. Ale tendencje w 
sprawach generalnych są nie­
wątpliwie dobre. Sytuacja kra 
ju stabilizuje się i zaczynają 
przeważać elementy popraw'

MIECZYSŁAW SKĄFSK1

Wszystko zależy od pogody?
Lipcowa kanikuła. Szósty 

dzień pod znakiem słoń­
ca. Od wczesnego po­

ranka zanosi się na upał. Nie­
bo jeszcze czyste, ale już 
meteorolodzy straszą komuni­
katem radiowym o zmianie 
pogody. Rozwiewają nadzieje 
rolników na pogodne żniwa. 
A tu jeszcze sianokosy nie do 
;ończone. Resztę przeschnię­
tego siana trzeba co rychlej 
ściągnąć z łąk. To nie takie 
oroste w dolinie Warty, na 
podmokłych terenach, gdzie 
dawniej siano wywoziło się 
odkami.

W okolicach Strzałkowa rze 
paki jak młody las. Ale je- 
śzę niezbyt dojrzałe. Potrze­
bują kilku dni słońca. Ziemia 
tu lepszej klasy, więc po 
długotrwałych deszczach we­
getacja jest nieco opóźniona.

— Z rzepakami jesteśmy o 
iwa tygodnie do tyłu — po­
siada naczęlnik miasta i 
■miny Słupca Zdzisław Kę- 
’zia. — Jednak z ich zbio- 
em nie powinno być proble­
mu, bo mamy tylko 137 hek­

tarów w gminie. Jeśli pogoda 
się utrzyma, to załatwimy się 
z małymi żniwami raz dwa. 
Gorzej, że zbiegną się one z 
dużymi żniwami! Równocześ­
nie dojrzeją zboża: żyto, jęcz- 
mień a i pszenicy dużo cza­
su nie trzeba do koszenia.

— Jak sobie poradzicie, gdy 
terminy żniw się zbiegną?

— Nie powinno być prob­
lemu. bo mamy sporo maszyn 
do zbioru i omłotu. Połowę 
bóż zbierzemy mechanicznie 
przętem Spółdzielni Kółek 
lotniczych, która ma w swo- t 
eh bazach 19 kombajnów i 
'0 pras do zbioru słomy. Po- 
iśdto rolnicy indywidualni 
nają 15 kombajnów własnych 

i 3 prasy do słomy. W SKR 
;est 29 snopowiązałek, a u 
rolników 149.

Kierowniczka służby rolnej int. 
Elżbieta Gwóźdź, bezpośrednio od 
powiedzialna za przebieg zmw 
w słupeckiej gminie jest mniej 
optymistycznie nastawiona. Prze­
widuje trudne żniwa. Bo to z1 
pogodą nic nie wiadomo, termi­
ny się nakładają. Jeśli będzie 
leszczowo jak w czerwcu, to wy 

stąpią kłopoty z dosuszaniem i 
magazynowaniem zbóż.

— Oby tylko transport nas nie 
'.awiódł — martwi się naczelnik 
Kędzia. Z oponami mamy kło­
poty. Dostałem cztery opony na 
.i warta! do małych ciągników, a 
podań mam na dwieście sztuk, 
lak to dzielić? Przyznaliśmy dwie 
opony jednemu gospodarzowi, po 
jednej dwom, dla pozostałych rol­
ników nie ma hic.

W gminie Kościelec od 
dwóch dni kosi się rzepaki. 
Podobnie zresztą w innych 
‘minach województwa koniń­
skiego, jak Chodów’, Grabów, 
Kłodawa. To województwo, 
nająć w tym roku więcej 
liż zwykle rzepakowych plan 
facji — w sumie 5 600 hekta­
rów, pierwsze zaczęło kosze­
nie pokosówkami, aby syste­
mem dwufazowym prędzej u-

porać się z małymi żniwami. 
Ziemie w tych gminach lżej­
sze, to i rzepaki szybciej doj­
rzewają.

Na 25-hektarowym polu Wo 
jewódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego w Kościelcu leżą 
pokosy rzepaku. — Nie było 
co z koszeniem czekać — mó­
wi zastępca dyrektora WOPR 
mgr inż. Zygmund Bojanow- 
ski. —' Pokosówkę — jak co 
roku — pożyczyliśmy z sąsied 
niego Przedsiębiorstwa PGR 
Grudzyń, które świadczy także 
usługi rolnikom indywidual­
nym w gminie. Dzisiaj koszą 
na swoich polach.

„a

Kombajnista Witold Robak 
jest wyraźnie zmartwiony. W 
jego wysłużonej pokosówce — 
pięć lat bez kapitalnego re­
montu — pękła jedna część. 
Trzeba było zjechać z pola 

do warsztatu. Mechanicy Krzy­
sztof Kwaśny i Józef Robak 
wymontowują wałek napędza­
jący. Koledzy im pomagają 
naprawić zepsutą część. Go­
dzina postoju to strata dla 
kombajnisty. Płaci mu się za 
nią po 30 złotych, a za żniwo 
wanie po 50. Więc sam po­
maga przy tej naprawie. Je­
szcze tylko założyć koło i jaz 
da na pole.

— Trzeba z rzepakiem ucie 
kać z pól. A mamy go 80 
hektarów. — powiada agro­
nom Justyn Garkowski — 
Bo małe żniwa zbiegną się 
nam z dużymi. Jeśli pogoda 
się utrzyma, to w sobotę 
młócimy kombajnami rzepak 
z pokosów.

' — Trzeba też skosić i omló- 
cić u gospodarzy — przypomi­
na zastępca dyrektora inż. 
Bogdan Winiarski. Zawsze to 
kilkanaście hektarów do zro­
bienia.

■— Ile macie w tym roku 
zbóż?

— Osiemset hektarów, z te­
go 500 hektarów żyta. Są jed­
nak znaczne odległości jed­
nego gospodarstwa do drugie­
go.

W biurze krzymowskiej 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Paprotni rolniczka Józefa 
Kuklik zamawia kombajn na 
żniwa. Kierownik Działu U- 
sług Rolniczych Józef Krzy- 
żański notuje zamówienie: 
cztery hektary zbóż.

Pokosówka na polu Przedsiębiorstwa 
skie).

PGR w Budzyniu (Koniń-

Fot. — R. Świątkowski

— Jest pani stałym klientem 
SKR?

— O tak, od lat obrabiają 
,mi moje 6,5 hektara ziemi. Sa­
ma bym nie dała rady. Je­
stem z usług zadowolona.

_ Ale to przecież sporo 
kosztuje?

— Nie mam innego wyjścia. 
Gdy syn skończy zawodówkę, 
to może wróci na gospodar­
stwo. Jeśli uda się nam na­
być używany ciągnik... Z ko­
niem me chce już chodzić po 
polu.

Traktorzyści Daniel Pilarski 1 
Stanisław Listopad — mimo tro-' 
pikalnego upału - opryskują po­
la ziemniaczane przeciwko ston­
ce. Czy zabieg przeprowadzony 
w tak;ej temperaturze będzie sku 
teczny? Doświadczenia ubiegłego 
roku były raczej pesymistyczne. 
Dobrze, że stonki w tym toku 
me za dużo. Było jej za zimno 
w czerwcu i słabo się .rozmna­
żała Ale i to pokolenie jest 
jeszcze groźne dla-młodych dem 
niaków.

Mechanik Bogdan Wdzięczny 
dokonuje ostatnich przeglądów 
ciągników przed żniwami, muszą 
być sprawne, bo trzeba, w żniwa 
obsłużyć w gminie Krzymów 30 
wiosek. Trzy kombajny są goto­
we do pracy. Mogą omłócic 509 
hektarów, a 7 snopowiązałek sko­
si i zwiąże zboże z 400 hekta­
rów Resztę rolnicy sprzątną we 
własnym zakresie. Byle tylko po­
goda dopisała. *

A 
☆

Magazyn PZZ w Koninie. 
Trwa odładunek zeszłoroczne­
go żyta do naprędce przygo­
towanego punktu — w pomie­
szczeniach po dawnej owczar 
ni SKR w Bądkowie.

— Jak jest pan przygoto­
wany na przyjęcie rzepaku i 
zbóż? — pytam zastępcę dy­
rektora do spraw Koordyna­
cji Terenowej Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Zbożowo-Mły 
narskiego PZZ w Poznaniu 
— Władysława Przybylskiego.

— W naszych punktach 
przyjęć w Koninie. Kole i 
Orchowie pomieścimy 15 000 
ton rzepaku.

Mamy w 13 obiektach 18 su­
szarni, Z rzepakiem nie po­
winno być kłopotu. Może nam 
zabraknąć powierzchni maga­
zynowej dla przewidywanych 
do skupu 75 000 ton w III 
kwartale, w tym 25 000 ton 
spod kombajnów. Wszystko 
zależy od pogody...

MARIA POLCYNOWA

Maszynista pociągu osobo­
wego, który na począt­
ku iipca przemierzy! 

szlak z SulechoWa uo Poznania 
jeszcze tego samego dnia po­
prosił o nieco urlopu wypo­
czynkowego. I dostał choć nie 
planował go akurat teraz. Mu- 
siał się odprężyć, skoro pra­
wie cudem uniknął wypadku

Oto na stację w Grodzisku 
wjechał w momencie, gdy 
-zbliżał się do niej inny pociąg. 
Niewiele brakowało, by się 
zderzyły. Decydowały dosłow­
nie sekundy. Dyżurny ruchu 
przez dłuższą chwilę słowa nie 
mógł wymówić. Ale nikt ni­
ezło nie zaniedbał. wszystko 
stało się za sprawą nieczyn­
nego semafora. A nieczynnego, 
bo zniszczonego przez wandali 
Po prostu skradli z niego ko­
lorowe soczewki. Takie, co 
trafiają później do... dyskotek 
jako iluminatory.

Ludzka głupota nie zna gra­
nic. • Trudno czasami wprost 
zrozumieć, jak można niszczyć 
urządzenia, od których zależy 
bezpieczeństwo ruchu pocią­
gów, A niszczone są nie tylko 
semafory. Zdarzają się też os- 

' tatnio w Wieikopolsce (i me 
tylko) przypadki wiązania lub 

zrywania przewodów od se­
maforów. Konsekwencją staje 
się nieczytelność sygnalizacji. 
Maszyniści nie mogą się wów­
czas zorientować, jaka jest do­
zwolona prędkość pociągu. 
Może się to tragicznie skoń­
czyć Podobnie jak przy zde­
wastowaniu różnych urządzeń 
elektrycznych przy torach.

Wandalizm przybiera też nie­
pokojące rozmiary w pocią­
gach, U celu podróży wyglą­
dają często, jakby dopiero 
co brały udział w kręceniu 
zdjęć do filmu o Dzikim Za­
chodzie. Tymczasem przemie­
rzają główne szlaki kraju by­
najmniej nie należącego do 
zacofanych. A tu tymczasem 
obicia siedzeń ordynarnie po­
cięte czymś ostrym, szyby w 
oknach popękane lub wybite, 
klamki pourywane, umywalki 
stłuczone, muszle klozetowe 
.przewrócone. Zazwyczaj taki 
jest stan zniszczeń wagonów 
po różnych meczach piłkars­
kich, gdy • w niewyszukany 
sposób kibice ( a raczej pseu- 
dokibice) dają upust swoim 
emocjom. Bywa jednak, że 
pociąg wiezie zwykłych — 
jeśli tak można odróżnić ich 
od poprzednich pasażerów i 

oni też okazują się niezwykli, 
w zachowaniu.

Ostatnio tymczasem wanda­
lizm przybrał jakby nową po­
stać Kradzieży. Ginie miano­
wicie z wagonów różne ich 
wyposażenie. Co rusz w tej 
kwestii przekazywane są mel­
dunki od służby wagonów Za­

Niszczone i kradzione co się da

WąFmandalii
chodniej Dyrekcji Okręgów ej 
Kolej Państwowych w Pozna­
niu. Szkody tym powodowane 
są coraz większe. Każdego mie­
siąca sięgają one w Wielko- 
polsce miliona złotych A jesz­
cze w owej statystyce wśród 
okręgów na sieci PKP nie zaj­
muje ona czołowego miejsca. 
W okręgu na przykład lubels­
kim straty te są w półroczu 
prawie dwukrotnie większe! 
-Przez rok kolej z powodu wan­
dalizmu straciła tyle, że star­
czyłoby to na kupienie kilku 
nowych wagonów, bo jeden z 
„Pafawagu” czy „Cegielskiego” 
kosztuje około 10 milionów.

Co najczęściej zabierają z 
pociągów wandale — złodzieje? 
Właściwie wszystko co się da. 
Świetlówki, termostaty do re­
gulowania temperatury w prze­
działach, lustra, umywalki, a 
nawet... firanki i stoliki pod- 
okienne. Nie jest też tajemni­
cą, że w altankach ogródków 

działkowych wzdłuż linii kole­
jowych można znaleźć wymon­
towane z przedziałów... fotele 
i kanapy. Łakomym kąskiem 
dla bezmyślnych pasażerów 
stały się też ostatnio wszelkie 
urządzenia elektryczne, jak 
choćby transformatory czy 
wzmaczniacze w pociągach 
zradiofonizowanych (niedawno 
takich uszkodzeń dekonano w 
ekspresie „Lech”).

Z powodu tych różnego ro­
dzaju uszkodzeń zawinionych 
przez podróżnych przynajmniej 
kilkadziesiąt wagonów jest 
stale w remoncie. Niby to nie 
dużo, ale to przecież kilkanaś­

cie składów pociągów! Muszą 
onb być na .szlakach zastępo­
wane innym taborem. A skąd 
go brać, skoro nawet przy 
komplecie wagonów do dyspo­
zycji na przykład Zachodniej 
DOKP brakuje ich obecnie. 
około... 250.

Wandalizm więc tylko po­
głębia niezmiernie trudną sy­
tuację kolei i tym samym — 
oczywiście — podróżnych. Czy 
winnj różnych jego przejawów 
ponoszą jakieś konsekwencje? 
Niestety, wyjątkowo. Na ogół 
pozostają bowiem’ nieznani. 
Gdy stwierdza się. jakieś usz­
kodzenie czy kradzież — po 
sprawcach już ani śladu. W 
dodatku dzieje się to w róż­
nych miejscach tras kolejo­
wych. trudno więc o wzmożo­
ną gdzieś czujność i kontrolę.

Zresztą tę kontrolę zarazem 
trudno sprawować, gdyż za 
mało jest funkcjonariuszy 
Służby Ochrony Kolei. Dopra-y 
cy tylko na wielkopolskich 
szlakach można by w każdej 
chwili przyjąć 200 i więcej 
osób. Ale nie kuszą ich ani 
zarobki, ani warunki pracy — 
tym bardziej, że jest ona po 
prostu niebezpieczna. Tak nad­
wątloną kadrą nie można wiec 

wiele zdziałać, choć wypisuje 
się. mnóstwo mandatów, wielu 
chuliganów doprowadza się do 
posterunków milicyjnych Lecz 
ci najbardziej dający się we 
znaki kolei — pozostają prze­
ważnie nieuchwytni.

PKP zbiera ostatnimi czasy 
liczne cięgi, że pociągi się 
spóźniają, że niepokojąca jest 
statystyka wypadków, że sporo 
jest nieporządków na te­
renach stacyjnych, że podróżu­
je się w kiepskich warunkach. 
Znaczna część tych pretensji 
jest uzasadniona. Ale nie ulega 
wątpliwości, że dokuczliwą 
chorobę kolei potęgują też sa­
mi pasażerowie. Mówi się o 
tym rzadziej, ale taka jest 
prawda. Postawa niektórych 
podróżnych zasługuje na takie 
samo potępienie jak wszystko, 
co przyczynia się do niedowła­
du największego naszego prze­
woźnika.

Bywa, iż właśnie z powodu 
ich bezmyślności i niepojętej 
głupoty podróżuje się pocią­
giem z duszą na ramieniu. 
Jakby był to pociąg do stacji 
Wandalia.

PIOTR BOROWICZ
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l'pca o godz. 17 na sta- 
| dianie X-lecia w War- 

! szawie rozpocznie się
wielkie, trwające dwie go
dżiny wdowisko pod tytułem 
„Nasz dom — ojczyzna — Pol­
ska'. ęzennikarz PAP zwrócił 
się z prośbą o bliższe informa 
cje na ten temat do reżysera 
widowiska, znanego twórcy te­
lewizyjnego z Krakowa Włodzi­
mierza Gawrońskiego.

— Na stadionie X-leeia dy­
sponować będziemy możliwoś 
cią jedności czasu, miejsca i 
akcji. Scenariusz autorstwa Je 
rzego Matulewicza i Ino Wa­
chowiaka — moim zdaniem 
bardzo pomysłowy i dający 
duże możliwości teżyserskie 
— jest równocześnie bardzo 
skomplikowany, wymagający 

operowania dużymi grupami 
ludzi, utrzymania dyscypliny 
„scenicznej” no i — rzecz chy

Unia Zachodnioeuropejska narusza
porozumienia z Jałty i Poczdamu

Dokończenie ze str. 1 
nazistowskiej agresji i jako 
aktywny uczestnik koalicji 
antyfaszystowskiej, która u- 
chroniła Europę i świat przed 
hitlerowskim ludobójstwem.

Decyzja Rady Unii Zacho­
dnioeuropejskiej jest szczegół 
nie jaskrawym odejściem od 
przyjętych wcześniej ograni­
czeń dotyczących, zbrojeń Re­
publiki Federalnej Niemile i 
nie znajduje żadnego uzasa­
dnienia. Nikt bowiem nie za­
graża oezpieczeństwu ani inte 
gralności terytorialnej RFN. 
Decyzja ta natomiast jest ko 
lejnym krokiem podważają­
cym warunki bezpieczeństwa 
europejskiego. *

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej z całym naci­
skiem pragnie podkreślić, iż 
posunięcie to zbiega się z dą­
żeniem agresywnych sił impe 
rialistycznych do naruszania 
istniejącego układu sił w Eu­
ropie' i świecie. Jego szczegól­
nym , wyrazem jest wprowa­
dzenie do Europy nowych «- 
me^ykańskich rakiet oraz ko­
lejne, wzmożone kroki zwięk­
szające zbrojenia konwencjo­

XVIII Festiwal Piosenki
Żołnierskiej w Kołobrzegu - zakończony

(PAP) Wieczorny, uroczysty 
koncert galowy, w którym ’ 
wzięli udział laureaci złotych 
i srebrnych pierścieni orajz in­
nych nagród zakończył tego­
roczny XVIII Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej w Koło­
brzegu. Wśród prawie 5 0C0 
zebranych w amfiteatrze wi­
dzów obecni byli: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR 
Stanisław Katkus. sekretarz 
KC PZPR — Waldemar Swir- 
goń, kierownik Wydziału Ide­
ologicznego KC PZPR — Wła 
dysław Loranc, minister kul­
tury i s atu ki — Kazimierz 
Żygulski. wiceminister obro­
ny narodowej, szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
gen, broni Józef Baryła.

Ostatni dzień barwnego, 
kilkudniowego widowiska ja­
kim był tegoroczny festiwal 
upłynął pod- znakiem różne­
go rodzaju imprez wojsko­
wych towarzyszących festiwa 
łowi, a zorganizowanych dla 
uczczenia 40 rocznicy Polski 
Ludowej. Największym zain­
teresowaniem cieszyła się 
tradycyjna parada śpiewają­
cych pododdziałów oraz licz­

Odsłonięcie tablicy w Żabikowie
Dokończenie ze str. 2 

bikowskim obozie pod pom­
nikiem ..Nigdy wojny”, a na­
stępnie u stóp krzyża, gdzie 
usytuowana jest tablica, wy­
konując m. in. pieśni ułożo­
ne przez więźniów obozów 
koncentracyjnych. U stóp 
krzyża śpiewał też prowadzo­
ny przez Leszka Bajona chór 
„Don Bosco”. Obydwa chóry 
wykonały razem pieśń „Nobis 
pacem”.

Odsłonięcia tablicy upamię­
tnia j ace j porno r do wan yc h, 
'przykrytej płótnem z gołąb­

Lekcja histori
ba najważniejsza — tempa.

Nie stać nas dziś na impre­
zy giganty, wymagające wiel­
kich nakładów finansowych i 
odciągania od codziennej pra­
cy stałych zastępów ludzi, jak 
to drzewiej bywało.

Chcemy uczcić jubileusz oj 
czyzny godnie, po polsku, uczy 
nić z niego lekcję historii, a- 

dresowaną do Wszystkich współ 
czesnych pokoleń Polaków. I 
nie tylko Polaków; widowisko 
za pośrednictwem „Interwizji” 
obejrzą miliony mieszkańców 
krajów socjalistycznych.

Zrzuceni z cywilnego śmi­
głowca skoczkowie spadochro 
nowi zbłożą gospodarzom wi 
dowiska meldunek o gotowo'- 
ści do jego rozpoczęcia. Potem 
fragmenty „Trenu pamięci o- 

nalne NATO.
- Rząd PRL nie może równo­

cześnie nie odnotować, że de­
cyzja ta zbiega się z wyraź­
nym ożywieniem tendencji re 
wizjonistycznych w Republice 
Federalnej Niemiec i włącze­
niem ich do oficjalnej polity­
ki rządu. Fepublika Federalna 
Niemiec jest jedynym pań­
stwem w Europie programo­
wo zmierzającym do zmiany 
tery tor ialno-politycznego ładu 
na naszym kontynencie.

W związku' z powyższym 
rząd PRL czuje się zmuszony’ 
do zwrócenia uwagi, że wspom 
niana decyzja, przyjęta z inspi 
racji RFN, podważa wiarygo­
dność zapewnień o jej poko­
jowych zamiarach oraz jest 
niebezpiecznym krokiem na 
drodze eskalacji wyścigu zbro 
jejp i wzrostu napięcia.

Mając na względzie intere­
sy bezpieczeństwa europej­
skiego rząd PRL uważa za 
swój obowiązek podkreślić od 
powiedzialność rządu RFN i 
innych państw członkowskich 
Unii Zachodnioeuropejskiej za 
następstwa podjętej decyzji.

PAP

ne wystawy o tematyce woj­
skowej i ekspozycja history­
czna w miejscowym Muzeum 
Oręża Polskiego

I w tym roku w Kołobrze­
gu — pisze dziennikarz PAP 
— piosenka żołnierska podo­
bnie jak to było w ubiegłych 
latach, odniosła sukces. Co­
dziennie w amfiteatrze gro­
madziło się wiele tysięcy wi­
dzów. W imprezach towarzy­
szących festiwalowi uczestni-, 
czyło ok. 20.000 osób. Ogółem 
piosenki i widowiska, wysta­
wy i parady obejrzało i wy­
słuchało ponad 100 000 miło 
śników kultury wojskowe 
Do tej popularności, a orze 
de wszystkim — do wzboga 
cenią kultury narodowej ' 
dwa nowe widowiska patrio 
tyczne, i o kilkadziesiąt uda­
nych piosenek przyczyniło sie 
około 500 wykonawców, 29 
kompozytorów 25 autorów 
słów, 33 piosenkarzy a wśród 
nich Adam Zwierz, Józef Nal 
berczak. Barbara Książkie- 
wicz, kilka zespołów w tym 
chór, balet i kwartet wokal­
ny Centralnego Zespołu Arty­
stycznego. WP, 

kiem pokoju, dokonali dwaj 
13—letni członkowie chóru za- 
chodnioberlińskiego Michael 
Schulz i Steffen David.*

Inicjator ufundowania owej 
tablicy, kierownik chóru i 
nauczyciel w zachódnioberliń­
skim gimnazjom Klaus Bas- 
ner powiedział dziennikarzo­
wi ..Głosu”, że w c,zasie po­
przedniej bytności w ‘Polsce 
był z młodzieżą chóru w Oś­
więcimiu. Stwierdził: „Chcial- 
bym. żeby przeszłość nie zo­
stała zapomniana Mus im y się 
czegoś z niej nauczyć”, (bram)

i na stadionie
fiar Hiroszimy’’ Krzysztofa Pen 
dereckiego przypomną zebra­
nym na stadionie lata wojny. 
Na murawę stadionu, na któ­
rej sportowcy utworzą kontu­
ry granic Polski, wkroczą żoł 
nierze „wyzwalając” poszczegól 
ne miasta i regiony. Fakt ich 
oswobodzenia zasygnalizowa­
ny zostanie „ożywieniem” ze­
społu folklorystycznego (będzie 
ich 16), który wykona tańce 
swego regionu. I tak przez 
stadion „przejdą wojska” — ze 
wschodu na zachód, zgodnie 
z kierunkami ofensywy, któ­
ra oswobodziła nasz kraj. Chce 
my, by te wpisane w mapę 
Polski ruchy grup biorących 
udział w pokazie były dla wi 
dza jednoznaczne i czytelne: 
widowisku nie towarzyszy bo­

wiem żadne słowo komenta-1 
rza, wyłącznie muzyka. Gdy 
cale „terytorium zostanie wy­
zwolone” rozpoczną się poka­
zy sportowe. Na murawie u- 
tworzona zostanie przez spor­
towców flaga narodowa... Zre 
sztą już autentyczna; 100-me- 
trowa flaga podczepiona do 
balonów powiewać będzie 
nad stadionem od początku 
imprezy.

Potem na płycie stadionu 
tańczyć i śpiewać będą dzie­
ci z zastępów „Gawęda”, 
„Varsovia” i „Dzieci Płocka”, 
a zaraz po nich na murawę 
wmaszerują znowu pododdzia 
ły żołnierskie, dając wielki po 
kaz musztry i koncert orkiestr 
wojskowych. Finał —- to 200 
wypuszczonych w niebo gołębi 
i przemarsz przed trybunami 
wszystkich wykonawców wido­
wiska. (PAP)

Ocena przygotowań do żniw
Dokończenie ze str. 1

trzenie w podstawowe środki 
produkcji. Powinny wreszcie 
ustać kłopoty ze sznurkiem 
do snopowiązałek — zgroma­
dzone zapasy w pełni pokry­
wają zapotrzebowanie. Nie da 
się jednak tego powiedzieć o 
sznurku do pras wysokiego 
stopnia zgniotu.

Sprzęt rolniczy jest po re­
montach należycie przygoto­
wany, jednak nadal spodzie­
wać się należy kłopotów z 
niektórymi częściami zamien­
nymi (niektóre typy łożysk, 
paski klinowe). Poprawiło się 
zaopatrzenie w ogumienie, 
chociaż nadal poszukiwane są 
niektóre typy opon, głów­
nie do przyczep transporto­
wych Interwencji u władz 
centralnych wymaga także nie 
wystarczające zaopatrzenie w 
paliwa — etylinę i oleje na­
pędowe. Większe dostawy

Z poznańskiej „Domeny" 
40000 par obuwia więcej

INFORMACJA WŁASNA
Podsumowno działalność 

gospodarczą I półrocza w Poz­
nańskich Zakładach Obuwia 
„Domena”. Wykonano w tym 
okresie 576 000 par obuwia, to 
jest o 40 000 par więcej niż 
zakładał plan. W stosunku do 
analogicznego okresu ubiegłe­
go roku produkcja wzrosła o 
5,6 proc.

W liczbie tej mieści się tak­
że 14 000 tak bardzo poszuki­
wanego obuwia niemowlęcego 
.wykonanego w ramach oszczęd 
nościowego programu przed­
siębiorstwa. Wartość tej do­
datkowej produkcji stanowi 
prawie 2 600 000 złotych. By­
ło to możliwe dzięki zastoso­
waniu odpadów materiało­
wych powstałych przy wytwa­
rzaniu.

Promocje oficerskie w ASGWP i WAT
(PAP) W najstarszej uczel­

ni akademickiej ludowego Woj 
ska Polskiego — Akademii 
Sztabu Generalnego WP im. 
gen. bronił Karola Świerczew­
skiego odbyła się w sobotę — 
z udziałem zastępcy członka 
Biura Politycznego KC PZPR,

Akty oskarżenia przeciwko
M. Bednarkiewiczowi i J. Popiełuszce
(PAP) Jak się dowiaduje 

Polska Agencja Prasowa, Pro 
kuratura Wojewódzka w War 
szawie skierowała do Sądu Re 
jonowego dla m. st. Warsza­
wy; akt oskarżenia przeciwko 
adw. Maciejowi Bednarkie­
wiczowi.

Adw. M. Bednarkiewicz os­
karżony został m. in. o udzie­
lanie pomocy dezerterowi z 
ZOMO w ukrywaniu się, na­
kłanianie do fałszywych zez­
nań. a także do ujawnienia 
wiadomości stanowiących .ta­
jemnicę państwową i służbo­
wą w resorcie spraw wewnę­
trznych. 

benzyny potrzebne są przede 
wszystkim dla samochodów 
technicznej obsługi.

Oddzielny problem to ma­
gazyny dla przechowania plo 
nów oraz suszarnie. Wyszuki­
wanie dodatkowych miejsc na 
składowanie trwa, natomiast 
do suszenia zarówno rzepaku 
jak i zbóż włączone zostaną 
także niektóre cukrownie.

Omówiono także sferę dzia 
łalności wiejskich placówek 
handlowych, które w pełni 
muszą się dostosować do po­
trzeb ludzi pracujących przy 
sprzęcie plonów.

Posiedzenie Egzekutywy KW 
zakończyło się podjęciem kon­
kretnych wniosków, których 
realizacja — przez władze i 
instytucje pracujące na rzecz 
rolnictwa — przyczynić się 
powinna do sprawnego — mi 
mo utrudnionych warunków 
— przebiegu tegorocznych 
żniw, (km)

Tak jak w wielu wielkopol­
skich zakładach również w 
„Domenie” zaplanowano po­
stój. Od 22 lipca do 12 sierp­
nia na terenie tego przedsię­
biorstwa trwać będą prace re­
montowe połączone z moder­
nizacją układu technologiczne­
go produkcji. Większość prac 
wykona zakład własnymi siła­
mi. Fachowej pomocy udziel: 
też Poznańskie Przedsiębiorst­
wo Budowlane Przemysłu Lek 
kiego.

Przeprowadzenie remontu 
podyktowane jest przede wszy­
stkim koniecznością zmiany 
bardzo trudnych warunków 
pracy i dążeniem do popraw} 
jakości wyrobów. Chodzi tu o 
powiększenie powierzchni pro­
dukcyjnej i o wygospodarowa 
nie nowego obszaru, (imj) 

ministra obrony narodowej, 
gen. broni Floriana Siwickiego 
— uroczysta, 34 już w dziejach 
uczelni, promocja.

Odbyła się również promo­
cja w Wojskowej Akademii Te 
chnicznej im. gen. Jarosława 
Dąbrowskiego.

Prokuratura Wojewódzka w 
Warszawie skierowała również 
do tego sądu akt oskarżenia 
przeciwko ks. Jerzemu Popie­
łuszce.

Ks. J. Popiełuszko oskarżo­
ny został o nadużywanie wol 
ności sumienia i wyznania na 
szkodę interesów PRL, a tak 
że o przechowywanie w celu 
rozpowszechniania różnego ro 
dzaju nielegalnych wydaw­
nictw w swej treści lżących i 
poniżających naczelne organy 
władzy państwowej oraz prze­
chowywanie, bez wymaganego 
zezwolenia amunicji i materia 
łów wybuchowych.

Kombatanci pierwsi byli w walce 
i w pracy nad odbudowę kraju

Dokończenie ze str. 2 

władz politycznych: sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Pio­
trowicz. wiceprezes WK ŻSL 
— Andrzej Malinowski i se­
kretarz WK SD — Mirosław 
Kopiński, a także Wojska Pol 
s,kiego, bratnich organizacji 
kombatanckich oraz młodzie­
żowych. Obecny był również 
przedstawiciel Konsulatu Ge- 
neralnego ZSRR w Poznaniu.

Po odśpiewaniu hymnu na­
rodowego posiedzenie otwo­
rzył prezes ZW ZBoWiD — 
Marian Jakubowicz. Okolicz­
nościowy referat wygłosił 
członek Prezydium ZW — pul 
kownik rezerwy Szymon Li- 
sowicz, który przypomniał 
wydarzenia sprzed 40 lat — 
powstanie Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego 
i proklamowanie Manifestu 
Lipcowego. W czasie drugiej 
wojny światowej — powie­
dział — sprawdziła się stra­
tegia sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. Wspólna Kalka i 
przelana krew żołnierzy pol­
skich i radzieckich położyły 
podwaliny pod braterstwo bro 
ni i powojenną przyjaźń obu 
krajów i narodów.

Następnie kilkudziesięcio­
osobową grupę kombatantów 
udekorowano wysokimi od- 
znac zen i am i pa ń s t wowy m i. 
Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
Jan Bochniak, Zenon Gajew­
ski, Stefan Majchrzak. Albin 
Partyka, Jakut Romaniuk, 
Hieronim Wajs , Marian Wa- 
wrzyńczak. Krzyżami Kawa­
lerskimi Oroderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: Cze 
sław Adamski, Zdzisław Ant­
kowiak, Franciszek Augusty­
niak, Jerzy Buda, Stefania 
Budniak, Stanisław Bulski, 
Stanisław Celuch. Jerzy Cie­
lecki, Marian Czywczyński, 
Edmund Dojs, Tadeusz Fal­

Patriotyczna manifestacja 
na polach Grunwaldu

(^AP) Na polach Grunwaldu 
odbyła się 14 bm. patriotyczna 
manifestacja zorganizowana z 
okazji 40 rocznicy PRL i 574 
rocznicy zwycięskiej bitwy 
grunwaldzkiej. Wzięli w niej 
udział uczestnicy ogólnopols­
kiego zlotu Polskiego Towarzy 
stwa Schronisk Młodzieżowych 
Wojewódzkiego Zlotu Ruchu 
Młodzieżowego, Zlotu Przodo 
wników Wyszkolenia Bojowe 
go i Politycznego, mistrzów i 
nowatorów techniki Warszaw- 
kiego Okręgu Wojskowego, mło 
dzież z Polski i NRD wypoczy 
wająca na koloniach i obo­
jach w okolicach Grunwaldu, 
Tiryści i mieszkańcy pobliskich 
miejscowości.

Przybyłj gospodarze woj.

Nowe filmy z
(PAP) W Łódzkiej Wytwór­

ni Filmów „Se-Ma-For” pow- 
staje kilka nowych seriali dla 
dzieci. M. in. dobiega końca 
realizacja 8-odcinkowej serii 
pt. „Rozalka Olaboga” opar­
tej na powieści Anny Kamie­
ńskiej pod tym samym ty­
tułem. Są to filmy aktorskie 
z udziałem m. in. Krystyny 
Sienkiewicz. Serial przeznaczo­
ny jest dla dzieci w wieku 
7-10 lat.

Dla maluchów realizuje się 
7-odcinkową serię o przygo­
dach kaczorka Felusia. Wystę 
puje w nich dziewczynka i

Śmierć pod pociągiem
INFORMACJA WŁASNA

Nieostrożność 28-letniego 
mieszkańca Perzowa (Kaliskie) 
sprawiła, że w sobotni wie­
czór postradał on życie. Kie­
rując motorowerem bez nale­
żytej rozwagi zbliżył się o 
godz. 20.40 do niestrzeżonego 
przejazdu kolejowego na dro­
dze Perzów — Kępno i do­
stał się pod koła pociągu oso­
bowego relacji Oleśnica — Kęp 
no. Motorowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu, (bop) 

kowski, Halina Feltzke, Zyg­
munt Joachimiak, Czesław 
Kimbar, Halina Kotula. Ma­
rian Kowalak. Jan Kubowicz, 
Tadeusz Langer. Stefan Łu­
czak, Franciszek Marciniak, 
Czesław Merek, Józef Michał 
ski, Kazimierz Ostojski, Hen­
ryk Perz. Józef Skorecki, Zbi 
gniew Sobkowiak. Aleksander 
Socha, Michał Szewczyk, An­
toni Tombiński, Eleonora 
Wanat i Henryk Wapniarski.

Grupie najstarszych stażem 
członków organizacji komba­
tanckiej wręczono również 
medale pamiątkowe wybite z 
inicjatywy Zarządu Wojewódz 
kiego ZBoWiD z okazji 40- 
lecia Polski Ludowej.

Zabierając gips. Stanisław 
Piotrowicz w imieniu Egze­
kutywy KW PZPR i z upo­
ważnienia WK ZSL i WK SD 
złożył kombatantom życzenia 
i gratulacje. Zwracając się do 
nich powiedział, że kiedy Oj­
czyzna była w potrzebie, pier 
wśi stanęli w jej obronie, a 
później znajdowali się w pier 
wszych szeregach odbudowu­
jących kraj z wojennych zni­
szczeń.

Zabrali również głos przed­
stawiciele Związku Inwalidów 
Wojennych i Związku Ocie­
mniałych Żołnierzy oraz 
ZSMP.

W roboczej części plenum 
członkowie ZW ZBoWiD wy­
słuchali sprawozdania sekre­
tarza ZW — Jana Malinow­
skiego na temat udziału zbo- 
w id owe ów w kampanii przed 
wyborczej do rad narodo­
wych. W województwie poz­
nańskim radnymi zostało wy- 
.br a n yc h 175 c złon k ó w
ZBoWiD, a setki innych ak­
tywnie uczestniczyło w pra­
cach kolegiów i komisji wy­
borczych.

Plenum ZW ZBoWiD roz­
patrzyło również sprawy or­
ganizacyjne. (lad) 

olsztyńskiego, przedstawiciele 
resortu, oświaty i wychowania 

WP, organizacji młodzieżowych.
W trakcie uroczystości od­

czytano tekst apelu uczestni­
ków manifestacji do młodzie­
ży polskiej o utrwalenie poko 
ju, przyjaźni i braterstwa na 
rodów. „Tu, na polach Grun­
waldu — głosi apel — pod po 
mnikiem sławy i chwały na­
rodu polskiego, miejscu zwy­
cięskiej bitwy wojsk sprzy­
mierzonych nad Zakonem Krzy 
żackim uczmy się chlubnych 
tradycji naszego narodu i wy 
korzystujmy je w codziennej 
pracy wychowawczej. Dołą­
czmy nasz głos do wołania idą 
cego przez świat — chcemy 
żyć i pracować w pokoju.

„Se-Ma-Fora"
kaczorek oraz lalki „grające’-’ 
krasnali i leśnych skrzatów. 
Serial kręcony jest w leśnym 
plenerze.

W salach Muzeum Narodo­
wego w Warszawie planuje się 
wykonanie pierwszych zdjęć 

do znajdującego się w przy­
gotowaniach cyklu krótkich 
15-minutowych filmów dla dz.ie 
ci starszych pod tytułem „Kto 
ty jesteś? — Polak mały”.

Intencją realizatorów jest 
przybliżenie dzieciom takich 
pojęć jak ojczyzna, granice, 
sojusze, przyjaźnie itp. Serial 
składać się ma z 7 odcinków.

„Nike” miesięcynik 
społeczno-literacki
(PAP) Już wkrótce będzie 

można nabyć w kioskach sr>o 
1 ec zno -1 i t er ac ki mi es ięc zn iik 
„Nike”, który dotychczas u- 
kazywał sie jako dodatek do 
tygodnika ilustrowanego „Żoł 
ni er z Polski” Cenę 1 egzem 
plarza „Nike”, pisma redago 
wanego przy współudziale 
wybitnych pisarzy-batalistów, 
ustalono na 10 zł.
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Poznańskie

Tylko pogoda zmniejszy łaknienie?
Upał nieco zelżał, ale na­

dal dokuczliwe jest pra­
gnienie Niektórzy ga­

szą i a napojami przyrządzo­
nymi domowym sposobem, 
jednak prościej jest kunić 
coś dla ochłody w Oklepie 
czy lokalu. Właśnie — proś­
ciej czy trudniej? Czy nie ma 
powodów do narzekań na za­
opatrzenie handlu w napoje? 
Co się proponuje spragnio­
nym? Na te pytania szukali­
śmy odpowiedzi w minioną 
środę i czwartek, odwiedza­
jąc różne miejscowości woje- 
tyództwa poznańskiego. Te 
małe, w których ewentualne 
niedostatki zaopatrzenia dają 
o sobie anać wyraziście, gdyż 
•sprzedaż prowadzą jedna al­
bo dwie placówki.

Oto co stwierdziliśmy w dni. 
w które słupek rtęci termo­
metru przekraczał już przed 
południem 30 stopni. Reporter 
był jednym z tych, którzy z 
siatką lub torbą pełnią pus­
tych butelek próbował je wy­
mienić na pełne.

Sławno (gmina Kiszkowo). 
W pawilonie kilkanaście osób, 
przed nim kilka samochodów. 
Z jednego z nich kierowca 
wyciągnął transporter bute­
lek. ale po chwili wraca wy­
raźnie niezadowolony. „Po 
tym nektarze będzie się chcia 
lo jeszcze bardziej pić. do lu­
ftu z takim napojem-' Rzeczy 
wiście, ekspedientki proponu- 
ia tvlko iakiś słodzony napój. 
Mało kogo nęci do kupienia.

Konińskie

Najwyraźniej 
w gospodarce 

wzrosły... płace
Znane są już wyniki gos­

podarcze województwa konin 
skiego w pierwszym półro­
czu Zanotowano wzrost pro­
dukcji sprzedanej o 5.5 pro­
centa w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłe7 
go Przeciętne wynagrodzenie 
miesięczne także wzrosło — 
o 215 procent, ale wydajność 
pracv na jednego zatrudnio­
nego tylko o 4.5 Mniejszy o 
jedna dziesiątą był skup ży­
wca w tym trzody aż o 24.3 
procent Rośnie natomiast 
skup mleka nawozów sztucz­
nych i wapniowych Od hodo­
wców skupiono w minionym 
półroczu ponad 26 milionów 
iaj.

W uspołecznionych przedsie 
biorstwach budowlano-monta­
żowych o około 18 procent 
wzrosła produkcja podstawo­
wa a przeciętne wynagrodzę 
nie miesięczne wynosiło 18 253 
złote Natomiast sprzedaż w 
uspołecznionych przedsiębior­
stwach handlu detalicznego 
przekroczyła siedemnaście mi 
liardów złotych (les) 

jedynie ci najbardziej sprag­
nieni decydują sie na prze­
chylenie butelki Do domu 
nikt nie zabiera.

Rybitwy (Łubowo). Sklep 
też. ..oblężony” przez klien- 
Łów\)bjuczonych pustymi bu­
telkami Tyle że tutaj maja 
w czym wybierać i nikt nie 
kaprysi. Jest ..Grodziska”, ta* 
że w litrowych butelkach na­
boje smakowe ..Orange” i ..Ci 
tron”, jest woda mineralna i 
piwo ..Lech” Pod ścianą stoi 
sporo pełnych transporterów, 
a więc starczy ochłody na 
dłużej. Tym bardziej że sprze 
dawczyni ma już zamówiona 
następną dostawę

Długa Goślina (Murowana 
Goślina). Kilka łyków ochło­
dy zapewnia oranżada Lu­
dzie kupują, skoro niczego in­
nego’ nie mogą wziąć Są za­
dowoleni, że choć to jest 
Jest jeszcze pi.wo ..Lech”, ale 
sprzedawane dopiero po trzy­
nastej i przy takiej gorączce 
specjalnie nie smakuje Na la 
dzie jeszcze kilka butelek 
zsiadłego mleka Pewnie ama­
torzy by się znaleźli, lecz wy 
glada nieciekawie ze spo-ą 
zawartością wody, także wy­
ciekającą przez szczeliny w 
kapslu.

Rakownia (Murowana Go­
ślina). Dobrze, że w pobliżu 
jest jezioro, bo choć w nim 
można się orzeźwić W skle­
pie zaś tylko puste transpor­
tery Starsza pani z samocho­
du. który sie zatrzymał przed 
sklepem, wchodzi do sasied-

Kaliskie

„Haft” próbuje sił 
w produkcji lambrekinów

Fabryka Wyrobów Ażuro­
wych ..Haft” \y Kaliszu z po- 
wodzeniem rozwija eksport, 
uzyskując wysokie ceny. To­
wary ze znakiem „Haftu” 
znane są w Kanadzie. Holan­
dii. Anglii, Szwecji. Norwegii 
i Iraku W 1984 roku zagra­
nicznym kontrahentom sprze­
dane zo-staną wyroby warto­
ści ponad 105 min zł. Przy­
będzie zarazem liczący się 
partner — Związek Radziec­
ki. który na początek zaku­
pił w ..Hafcie” 600 000 m kw. 
firanek. Zostaną one wysła­
ne w obecnym półroczu.

Zmienne gusta i wymaga­
nia kontrahentów zmuszają 
załogę do różnicowania pro­
dukcji i doskonalenia procesu 
technologicznego, celem uzy­
skiwania wyrobów o najwyż­
szej jakości i światowym stan 
dardzie. Ostatnią nowością 
eksportową są lambrekiny 
(tkanina haftowana produko­
wana'w trzech szerokościach), 
które używane są w krajach 
zachodnich jako firanki Po­
nadto spora ilość, bo 7,5 min 
metrów żorżety trafi do Ira­

niego budynku i prosi o 
szklankę zimnej wody.

Kłecko, restauracja prz> 
rynku Pustki-, bo w taki u pa’ 
mniej się, chce ieść niż pić 
A tymczasem trzeba się ra 
czej obyć smakiem Chvba 
że ktoś skusi się na szklan­
kę napoju firmowego za 7 
złotych W butelkach nie ma 
żadnego napoju! Kto wejdzie 
i sie o tym przekona — gło 
śno złorzeczy Wieczorem bo­
wiem. gdy sklepy już zam 
kniete i nie kupi sie jakie­
goś napoju, może zaschnąć w 
gardle.

A zatem nie wszędzie w Po 
znańskiem zadbano o odipo 
wiednie zaopatrzenie placó­
wek handlowych i gastrono 
micznych w napoje chłodzą 
ce. Bvć może zaopatrzenie w 
ców gminnych spółdzielni nie 
co uspokoiły czerwcowe chło­
dź i różne opinie. że lata te­
go roku już na pewno nie 
będzie Tymczasem jest i za­
pewne jeszcze przez wiele dni 
objawi się upałami.

Możliwości ugaszenia prag­
nienia będą teraz szczególnie 
ważne właśnie w środowisku 
wiejskim Nie tyle prze 
wzgląd na letników, lecz n 
żniwiarzy? Zaczyna się bo 
wiem okres wytężonej pram 
przy zbiorze plonów.. Pracu 
jąc w promieniach słońca i w 
tumanach kurzu pić się chce 
niesamowicie Nie można do­
puścić do tego, by ochłodę 
zapewniała tylko chłodniejsza 
pogoda. (hop) 

ki!. Natomiast dla Szwedów 
i Norwegów przygotowywane 
są nowe wzory .markizet.

Załoga „Haftu” dokłada sta 
rań. aby wytwarzane wyroby 
odpowiadały tendencjom naj­
nowszej mody j spełniały ży­
czenia odbiorców Wymagania 
jakościowe są wyjątkowo wv 
sokie, I tak na 27 m kw 
lambrekinów dop.uszczalne sa 
tylko trzy błędy, które częst< 
są wynikiem wadliwości tka 
niny a nie partactwa obsług 
maszyn.

Produkcja eksportowa trak­
towana lest w’ „Hafcie” prio­
rytetowo. choć opuszczające 
fabrykę tkaniny haftowane 
koronki i firanki znajdą w 
krajowym handlu całkowity 
zbyt Bez jednak dopływu de 
wiz (w bieżącymi roku 300 000 
dolarów), zakład nie miałby 
perspektyw’ rozwojowych Ko­
nieczna iest bowiem moderni­
zacja parku maszynowego — 
14 krosien zbliża się wiekiem 
do .setki” i potrzeba twar­
dej waluty aby kupić ma­
szyny dobre trwałe w eksplo­
atacji i gwarantujące szybka 
amortyzację przez produkcję 
wyrobów najwyższej jakości.

(msj)

Leszczyńskie

Po wr?źenia i kieszonkowe 
do różnych prac w Europie

Dla członków ochotniczych 
hufców pracy wakacje, to o- 
kres wytężonego wysiłku. W 
Leszczyńskiem w różnorod­
nych formach hufców — sta­
łych, wyjazdowych i docho­
dzących — pracować będzie 
2 250 uczniów szkół średnich. 
Zarobione pieniądze przezna­
czą na sfinansowanie dalszej 
części wakacji. Zatrudnienie 
znajdą przede wszystkim w 
budownictwie, gospodarce ko­
munalnej, przedsiębiorstwach 
rolnych i transportowych, o- 

• środkach wypoczynkowych o- 
raz w przetwórniach owoco­
wo-warzywnych. OHP-owcy z 
województwa leszczyńskiego 
""•7jada również za granice

— między innymi w Suhl 
(NRD) w przedsiębiorstwie zie 
leni miejskiej, budownictwie 
oraz zakładach porcelany pra 
cować będzie 90 osób: w Ostra 
wie, Mielniku,' Ghraście i So 
kolovie (Czechosłowacja) w bu 
downictwie oraz przemyśle roi 
no - spożywczym zatrudnienie 
znajdzie 180 osób, a w Budake 
szi na Węgrzech w przetwórni 
owocowo-warzywnej pracować 
ma 30 osób, natomiast w rejo 
nie Wielkiego Tyrnowa w Buł 
garii 20-nsobowa grupa ucze­
stniczyć będzie w wykopali­
skach archeologicznych.

Leszczynianie pracują rów­
nież na terenie siedemnastu 

woiewództw. W T eszczvńskiem

Pilskie

Szajka włamywaczy 
oczekuje na wyrok 
Rok temu w województwie 

gorzowskim odnotowano pla- 
;ę włamań do domków let- 
liskowych. Najwięcej do usy­
tuowanych nad jeziorami w 
iminach Drawsko, Drezdenko, 
Strzelce Krajeńskie i Między­
chód. Złodzieje kr^dli nieomal 
wszystko — pościel, bieliznę, 
sprzęt kuchenny, turystyczny, 
radiowy, rowery i motocykle. 
Do niektórych domków włamy 
wano się dwukrotnie.

Śledztwo pozwoliło ustalić 
oodejrzanych. Jest to pięcio- 
isobowa grupa mieszkańców 
województwa gorzowskiego z 
min Grotów i Rapin. Zarzu­

ci się im 25 włamań, według 
zacunków pokrzywdzonych 
traty wyniosły około 410 000 
łotych.
W ostatnich dniach czerwca 

irokurator rejonowy “w 
Trzciance (Pilskie) skierował 
do sądu akt oskarżenia prze­
ciwko — Kazimierzowi F. lat 
32, żonatemu, bezdzietnemu, 
karanemu, któremu zarzucono 
25 włamań do domków, w 
tym 5 dokonanych samemu. 
Oskarżeni są także Kazimierz 
K. lat 23. żonaty, 1 dziecko, 
nirany; Janusz S., lat 15, skoń­
czył tylko 5 klas szkoły pod­
stawowej; Henryk G., lat 30. 
'maty, ojciec 1 dziecka, bez 
mwodu, karany; Bolesław K., 
it 35, żonaty, ojciec 5 dzie- 

•i; Aniela F., lat 24: Helena 
M., lat 57, wdowa, matka 8 
■zieci, nie karana.

W śledztwie ujawniono, że 
po pierwszych udanych wła­
maniach do dalszych nama­
wiały dwie spośród oskarżo­
nych kobiety — żona i teścio­
wa, które część łupu przyjmo­
wały i sprzedawały innym oso 
bom. Wobec czterech osób za­
stosowano areszt tymczaso­
wy. (beb)

„Duźy-Lotek"
I LOSOWANIE 

5, 13, 15, 16, 26. 48, d. 9

II LOSOWANIE
3, 13, 15, 17, 40, 44 

natomiast pracuje blisko tysiąc 
junaków z innych regionów.

Komenda Wojewódzka OHP 
zorganizowała też zgrupowa­
nie międzynarodowe.

g W internacie Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 zakwatero­
wano junaków niemieckich i 
polskich. Pomagają oni przy 
budowie .szpitala wojewódz­
kiego, pielęgnują zieleń w mie 
ście oraz porządkują stadion 
żużlowy przed zbliżającymi 
się drużynowymi mistrzostwa 
mi świata. Wykonują również 
prace społeczne — m. in. u- 
porządkowali teren wokół in 
tematu oraz otoczenie Woje­
wódzkiego Domu Kultury. A 
po pracy mogą atrakcyjnie spę 
dzać wolny czas. Odbywają 
się więc spotkania z ciekawy­
mi ludźmi i dyskoteki, odwie 
dzono teatr i cyrk, organizuje 

się wycieczki połączone ze zwie 
dzaniem zabytków. Wielu a- 
matorów znajdują rozgrywki 
sportowe, (ar)

Wielkopolski fi 
album T^y-lecia

NOWY TOMYŚL
siedziba władz politycznych i administracyjnych 11,5-ty- 
sięcznego miasta i 8,5-tysięcznej gminy z zachodniej czę­
ści Poznańskiego. Prawa miejskie od 1786 roku. Obecnie 
ważny ośrodek przemysłowy województwa.

Odpowiedź na pytanie: co jest największym osiągnię­
ciem Nowego Tomyśla w mijającym 40-leciu Polski Lu­
dowej może być tylko jedna — uprzemysłowienie mia­
sta oraz rozwój budownictwa mieszkaniowego i inwesty­
cji komunalnych. W tej pierwszej' dziedzinie z miastem 
kojarzy się głównie Fabryka Narzędzi Chirurgicznych za­
trudniająca około 1500 osób i eksportująca swe towary 
do 35 krajów; Przemysł nowotomyski, to także Zakłady 
Usług Technicznych, Kombinat Budowlany „Remo-Bud” 
oraz przedsiębiorstwa wykorzystujące do produkcji uprą- ■ 
wiane tam chmiel oraz wiklinę.

O ostatnich sukcesach budownictwa mieszkaniowego ’

Fragment nowej zabudowy.
Fot. — M. Tdziorek

świadczy natomiast fakt, że z 2100 mieszkań oddanych 
w 40-leciu, ponad 25 procent przybyło w minionych sze­
ściu latach. Zbudowano też m. in. stację pogotowia ra­
tunkowego, pawilon szpitalny, pawilony handlowo-usłu­
gowe.

Teraz problemem staje się zaopatrzenie miasta w wo­
dę — zwiększenie wydajności ujęcia i kolejne inwesty­
cje. Nie zapomina się też o konieczności powiększeni^ 
szpitala oraz rozwinięcia sieci placówek oświaty i han­
dlu. To najpilniejsze zadania na najbliższe lata.

LIPIEC
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I TEATRY }

NOWY - do 17. IX przerwa 
urlopowa

LALKI I AKTORA — do .21. IX 
przerwa urlopowa

CKINA |

CHODZIEŻ Noteć: „Szachrajki” 
(NRD)

GNIEZNO Lech: „Oko proroka” 
(poi.), „Lata dwudzieste, lata trzy­
dzieste” (poi ), Polonia: „Duch” 
(amer.)

JAROCIN; „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr ), „Kropka, kropka, 
przecinek” (radź.)

KALISZ Kosmos: „Sęp” (węg.), 
„Synteza” (poi.); Oaza: „Ja cię 
trzymam, ty mnie trzymasz za 

bródkę” (fr.); Syrena' „Tootsie” 
(amer ) „4BBA” (szwedz.)

KONIN Górnik; „Książę i że­
brak” (panam ) „Małżeństwo Ma 
rii Braun" (REN)

KOŚCIAN „Wspomnienia ze 
starego Pekinu” (chiń )

KROTOSZYN: „Bluszcz” (poi.)
LESZNO Panorama „Poszuki­

wacze Zaginione) arki” (amer.)
NOWY TOMYŚL: .Idealna pa­

ra" tamer )
PLESZEW: „To tylko rock” 

(poi )
PNIEWY: „Corleone” (wł.), „Old 

Surehand” (jug -RFN)
SZAMOTUŁY „To tylko rock” 

(Pol)
TRZCIANKA: „Ucieczka z Al- 

catraz” Jamer ), „Ryś na tropie” 
(radź.)

WIERUSZÓW: „Seksmisja” (pol.)
WRONKI: „Małżeństwo Marii 

Braun” (RFN). „Wojna światów” 
(poi.). „Królewicz i gwiazda wie­
czorna” (czech.)

r**^ADlO 1

Z PROGRAMU I: 9 - Lato 
z radiem, 13.20 - Ballady Zanny 
Biczewskiej; . 14.05 - Magazyn 

muzyczny „Rytm”; 19 20 — Mini 
recital: na organach gra B Har­
dy; 20 10 — Koncert życzeń; 22.35 
— Koncert bez biletu — od fil­
mu do kabaretu.

Wiadomości; 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
S, 7, 8. 9, 10, 14, 16, 18, 19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 9.20 — Prze­
boje 40-lecia, 10 — Godzina melo­
mana; .5 10 - Ze skarbnicy pleś­
ni polskiej; 16 — Wielkie dzieła; 
wielcy wykonawcy, 18.30 - Klub 
stereo; 22 10 — Country po pol­
sku

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki, 9.20 — Mała 
poranna muzyka, 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 1S.05 — Bielszy 
odcień bluesa: 19 30 — Trochę
swingu; 20 45 — Dyskusja o li­
teraturze 40-lecia; 23 — Zapra­
szamy do Trójki

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17. 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 7.55 - Pio­
senki z nad Tamizy; 8.30 - Ulu­
bione melodie operetkowe; lf.30 
— Płytowe kolekcje; 16.05 — Lek­
sykon lekkiej muzy; 18 — Ra­

diowy poradnik językowy; 22 — 
Akademia muzyki dawnej; 23 — 
Ekonomia na codzień.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie pro­
gramu; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 — „Za 
Odrą 1 Nysą” — magazyn spraw 
niemieckich; 17.55 — Ideały i roz­
droża sportu; 18 05 - Maurice Ra 
vel — klasyk współczesności.

(telewizja^

PROGRAM I

17.15 — Program dnia;
17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Biesiady humoru i 

satyry” — Lidzbark War 
miński 84;

18:05 — Telewizyjny infor­
mator wydawniczy;

18.20 — „Między polem a 
stołem” — magazyn rol­
niczy

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr Telewizji — 

Leon Kruczkowski — 
„Pierwszy dzień wolno­
ści”. reż J Bratkowski, 
wyst.: Józef Duriasz. Je­
rzy Kamas. Gustaw Lut­
kiewicz Janusz Gajos, 
Henryk Borowski. i in.;

22.00 — DT — Komentarze; 
21.15 — Żniwa 84;
22.25 — „Kontakty”;
22.55 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

17.40 — Program dnia;

' , " -W. ■*. •*- W -w, ■w-'*.-*.
.Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:

KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tal. 762—50;
KON«N ol PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tel. 20-60-68

PIŁA ul. Okrzei 7o, tel. 226—-30.

17.45 — Studio Sport;
18.30 — Teleskop;
19.00 — „Korepetycje dla do 

rosłych”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Kalendarz history­

czny” — Plan 6-letni;
20.15 — Pozdrowienia z Ira­

ku;
20.55 — Rewolucja gospodar­

cza;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — „Argentyńskie tram 

py”;
21.55 — „Szlacheckie gniaz­

do” — film fabularny 
prod. ZSRR.
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Wywiad z ambasadorem W. Jsraelianem

Zachód przejawia niechęć 
do konstruktywnych rokowań

(PAP) Amb. Wiktor Israe- 
han, szef • delegacji radziec­
kiej na toczącą się w Ge­
newie konferencję rozbroje­
niową 40 państw, który w li- 
pcu przewodniczy jej obra­
dom. udzielił wywiadu ge­
newskiemu korespondentowi 
PAP, Edwardowi Dylawerskie 
mu. Poniżej skrót wywiadu:

— W pierwszym oświadcze­
niu złożonym przez pana w 
charakterze przewodniczącego 
konferencji powiedział pan, 
że przeżywa ona jeden z naj­
trudniejszych okresów w swo­
jej 22-letniej historii. Jakie 
były przyczyny wyrażenia ta­
kiej opinii?

— Miałem na myśli to. iż 
dramatyzm, skomplikowanej 
sytuacji polega nie tylko na 
impasie, ale i na tym. że par­
tnerzy zachodni jak nigdy 
przedtem przejawiają niechęć 
do prowadzenia konstruktyw­
nych rokowań na temat prio­
rytetowych problemów razbro 
jema. W rezultacie nie pro­
wadzi się rozmów na temat 
najważniejszych problemów 
zapobieżenia wojnie jądrowej, 
rozbrojenia jądrowego, zaoo- 
bieżenia wyścigowi zbrojeń w 
Kosmosie.

W tych sprawach, w któ­
rych prowadzone są rozmo­
wy, Zachód eksponuje próbie 
my kontroli, weryfikacji i 
ignoruje inne, znacznie waż­
niejsze sprawy.

— Co jest główną przeszko­
dą na drodze do osiągnięcia 
jakiegokolwiek porozumienia 
podczas rokowań na konfe­
rencji?

— Srak odpowiedniej woli 
politycznej u naszych partne­
rów zachodnich Koła militar­
ne USA i NATO wzięły kurs 
na osiągnięcie ..wszechstron­
nej przewagi militarnej i te­
chnologicznej nad ZSRR’’ — 
program partii republikań­
skiej 7. poprzednich wyborów 
prezydenckich Opracowuje ąię 
bądź instaluje międzykonty-

nentalne rakiety balistyczne 
„MX” i „Midgetman”, nowe 
wyposażone w atomowe ra­
kiety okręty podwodne typu 
,,Ochio”, nowe bombowce stra 
tegiczne B-lb i „Stealth” oraz 
pociski manewrujące dalekie­
go zasięgu wystrzeliwane z 
powietrza, morza i lądu. Re­
sorty wojskowe USA planują 
zwiększenie ogólnej liczby 
strategicznych jądrowych gło­
wic bojowych do 1990 roku 
— do 15—20 tysięcy sztuk. 
Okrętów wojennych — do 600 
jednostek. Lotnictwo taktycz­
ne otrzymą około 3 tysięcy 
nowych samolotów. a wojska 
lądowe przeszło .7 tysięcy no­
wych czołgów.

— Co pana zdaniem jest 
najważniejszym punktem po­
rządku dziennego obrad kon­
ferencji?

— Bez wątpienia sprawa za 
pobieżenia' wojnie jądrowej. 
Właśnie w podejściu do tego 
problemu, szczególnie wyraź­
nie widać konflikt dwóch po­
glądów w polityce światowej. 
Delegacje ZSRR, Polski i in­
nych krajów wspólnoty socja­
listycznej opowiadają się sta­
nowczo za opracowaniem śro- 
dlmw dla osiągnięcia główne­
go celu — v’v’.rinr^cma moż­
liwości wojny jądrowej z ży­
cia społeczeństwa.

Z drugiej strony, istnieje 
również przeciwstawny, a do 
tego oficjalny pogląd, że za­
pobieżenie groźbie wybuchu 
wojny jądrowej, nie jest aktu­
alnym zadaniem. Oto na przy­
kład, co stwierdził sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Republiki Fe­
deralnej Niemiec, Alois Mer- 
tes. Na jednym z ostatnich 
posiedzeń konferencji: „O groź 
bie rozpętania wojny jądro­
wej mówi się, że jest więk­
sza niż kiedykolwiek przed­
tem, mój rząd, nie podziela 
takich przesadnych ocen".

Taka konfrontacja stano­
wisk .na konferencji jest sa­

mą w sobie zjawiskiem pozy­
tywnym, ponieważ pozwala 
opinii publicznej zoriento­
wać się należycie w głównych 
problemach współczesności.

— Konferencja rozbrojenio­
wa jest obecnie — obok kon- 
ferencji w Wiedniu — jed­
nym forum rokowań rozbro­
jeniowych. Jak pan ocenia ro­
lę konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie w wysiłkach ma­
jących na celu przezwycięże­
nie impasu w rokowaniach 
rozbrojeniowych między 
Wschodem i Zachodem?

— Ma pan całkowitą rację, 
stawiając tak sprawę. Konfe­
rencja rozbrojeniowa to spe­
cyficzny organ rokowań. Jest 
to dziecko odprężenia lat sie­
demdziesiątych. Konferencja 
powinna kumulować i formu­
łować porozumienia, osiąga­
ne w' toku dwustronnych i 
wszelkiego rodzaju innych ro­
kowań i kontaktów na kon­
ferencji i nadawać tym po­
rozumieniom formę aktów pra 
wa międzynarodowego, właś­
nie jako taki organ, konfe­
rencja jest oczywistą i nama­
calną ofiarą tendencji anty- 
odprężeniowych. Nie może 
ona obecnie prowadzić pracy 
zgodnie ze swoim podstawo­
wym przeznaczeniem.’

— Jak pan ocenia możli­
wości rozpoczęcia rokowań 
między Związkiem Radziec­
kim i Stanami Zjednoczony­
mi po ostatniej propozycji 
Związku Radzieckiego w spra 
wie podjęcia rozmów o ogra­
niczeniu zbrojeń antysatelitar- 
nych?

-— Rząd U^A zajął stanowi 
sko negatywne wysuwając wa 
runki wstępne:

Jest też charakterystyczne, 
że rząd USA ucieka od tak 
ważnego elementu, podniesio­
nego w propozycji Związku 
Radzieckiego, jak wprowadze­
nie z chwilą -rozpoczęcia ro­
kowań .wzajemnego morato­
rium • na próby z bronią kos­
miczną i na jej rozmieszcza­
nie.

W takiej sytuacji trudno 
powiedzieć, jakie są perspekty 
wy wcielenia w życie naszej 
•propozycji,' W każdym razie 
pozostałe ona w mocy i stro­
na radziecka oczekuje, że 
USA odpowiedzą na nią po­
zytywnie-

9 Praca
Lakiernia samochodowa 
zatrudni uczni do zawo­
du lakiernik.' Poznań, 
Czarnkowska 26. 13062?

Przyjme do wykonania
prace’ na wtryskarkę, Po
znań, 
159.

Cze c hosłow a c k a 
13520g

Energiczny organizator, 
praktyka. zagraniczna, 
wiek, wykształcenie śred 
nie. uczciwy nrzyjmie 
prace. Oferty 13985? Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

$ Kupno
Kupie piec c,o. na 
za bony PeKaO,

gaz 
Tel.

grzeczn, 407-95 od 17—20.
13128g

Fortepian krótki, naiche 
tmei Calisia kupię. Ofer 
ty 132OTg Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

Kupię: 
mi" 
Wnuk, 
lodie i

1) „Byłem z wa- 
— Włodzimierz
Pax 1972; 
słowa

Kasprowicza „Od

2) Me-
Jana 

morza
jesteśmy od morza"; 3)..w śtaronoiskiej kuchni
i órzy polskim 
Warszawa 1979.
454-00 wieczorem.

stole’-’
Telefon

13065g

Przyczepę campingowa 
do remontu lub po wy­
padku. Oferty 13309g Biu 
rp Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię pralkę automat 
nową, Oferty 13849g z ce 
na Biuro Ogłoszeń. Skry 
ta 1.

© Sprzedaż
Kanapotapczan. szafę, 
zderzaki włoskie F-126. 
„Sanyo” — nowe, rower 
-r cingle. Grunwaldzka 
33A/9. 13r3lg

Sprzedam tamo suknie 
ślubna z welonem. Choci 
szewskiego 17 m 3. 13125g

Sprzedam dvwan 2.3X3.5
Telefon 67-63-32 13273g

Atrakcyjna francuska su 
knię ślubna sprzedam. 
Tel. 22-43-51; 13165g

Odstąpię zakładowa dział
rekreacyjna alta-

na. jezioro, okolice Sko­
ków. Tel. 637-60. eodz. 
17—19. 13136?

Kiosk, branży ogólnospo'-
żywczei dobry
— sprzedam. 
13192® Biuro
SJcryta 1.

nunkt
Oferty

Ogłoszeń.

Taksometr ..Foltax 2” 
sprzedam, Poznań ul. Sło 
wackiegn 35 m 1. 13390g

Zamienię prasowalnice 
elektryczna ’ (na licencji 
Siemensa) na maszynę 
walizkowa, wieloczynno­
ściową. Wielka 18 m 17 

13369?
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UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

PRZYJMIE BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH
kandydatów w wieku od 15 do 18 lat 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
im. Ludwika Waryńskiego

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152/154

w następujących zawodach: .
S monter wewnętrznych instalacji budowlanych 
@ elektromonter.

Nauka w szkole trwa 3 lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie 

zgodnie z . obowiązującymi przepisami, oraz dodatkowo 
1 raz w roku ' ekwiwalent pieniężny na zakup odzieży w 
wysokości 5.000,— zł.

Ponadto uczniowie korzystają z bezpłatnego 
rowania w internacie szkolnym.
. Praktyczną naukę zawodu uczniowie odbywać 
Zakładzie Produkcji Przemysłowej w Poznaniu

zakwate-

będą w 
przy ul.

Dziadoszańskiej 10 oraz na budowach m. Poznania.
Absolwenci Szkoły mogą kontynuować naukę w 3 

Technikum Budowlanym dla Pracujących.
,mm

Warunki przyjęcia do szkoły:
— dobry stan zdrowia, •
— ukończone 15 lat,
— zgoda rodziców na naukę,
— posiadanie świadectwa lekarskiego stwierdzającego 

zdolność do wykonywania zawodu.
Wszelkich informacji na temat przyjęcia do szkoły udziela 
i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac w Po­
znaniu ul. Strzelecka 2/6, tel. 22-20-81 w. 447 lub osobi-
scie V ptr. pok. 527. 2372-K1

$
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Sprzedam dom letnisko­
wy- 30 km od Poznania, 
maszynę dziewiarska Sm 
ger z komputerem, ma­
szynę do szycia Singer 
garaż blaszany rozkłada­
ny 3X6. Poważne oferty 
13894g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA’ 
w Ryczywole, ul. Kolejowa 3

WSK 175 - 
tel. 77-12-77.

Kobuz —
13771g

Sprzedam 
— próba

obrączki 9
l.W. Biuro
Skryta 1

585. Ofert;/ 
Ogłoszeń.

ZSRR nie rozmieszcza
rakiet w Bułgarii

(PAP) Dziennik „Krasna ja 
Zwiezda” zdementował, w so­
botę pogłoski, jakoby kraje 
Układu Warszawskiego posta­
nowiły rozmieścić potajemnie 
na terytorium Bułgarii ra­
dzieckie rakiety jądrowe śred­
niego zasięgu.

Dziennik przypomina, że- w 
odpowiedzi na rozmieszczanie 
przez USA w Europie zachod­
niej rakiet jądrowych „Per­
shing—2” i pocisków manewru 
jących ..Tomahawk", Związek 
Radziecki za zgodą rządów 
NRD i Czechosłowacji rozloko 
wał w. tych krajach rakiety 
operacyjno — taktyczne o 
zwiększonym zasiągu, a ponad­
to zwiększył liczbę swych ok­
rętów podwodnych z rakieta­
mi jądrowymi u wybrzeży 
USA. Nigdy nie było jednak 
mowy o rozmieszczeniu poza 
granicami ZSRR rakiet jądro­
wych średniego zasięgu. Pogło 
ski o planie rozmieszczenia ta­
kich rakiet w Bułgarii są dzie­
łem propagandy amerykań­
skiej.

W. Brandt jest 
polityką Stanów 
(PAP) Przewodniczący Za- 

chodnioniemieckiej Partii So­
cjaldemokratycznej (SPD) Wil- 
ly Brandt wyraził zaniepoko­
jenie polityką -wobec ZSRR 
nrezydenta USA. Ronalda Rea­
gana. W wywiadzie udzielo­
nym agencji UPI. Brandt bro­
nił równocześnie ponownie zai 
nicjowanej przez siebie od po­
czątku lat. siedemdziesiątych 
„ostpolitik”.

Wywiad z. Brandtem, któ-. 
ry przedstawia także róż­
ne koleje swego ży­
cia, ukazał się w ramach 
?erii portretów znanych na 
święcie osobistości z polityki, 
kultury, nauki i gospodarki.

Brandt wyraża pogląd, że 
Reagan nie traktował poważ­
nie rokowań w sprawie kon­
troli zbrojeń, prowadzonych 
m Związkiem Radzieckim. Sta- 
•iv Zjednoczone nie wyzyskały 
wszelkich możliwości w genew 
-kich rokowaniach w sprawie 
rakiet atomowych średniego

zaniepokojony 
Zjednoczonych

zasięgu i rakiet międzykouty- 
nentajhych.

„Nie jesteśmy przekonani, że 
zrobiono wszystko, aby osiąg­
nąć zadowalający wynik, bądź 
też, że rokowania prowadzo­
ne były ostatecznie poważnie" 
— powiedział przewodniczący 
SPD.

Brandt wyraża obawę, że 
stosunki między Wschodem a 
Zachodem mogą się jeszcze po 
gorszyć. W jego przekonaniu, 
wyścig zbrojeń może się jesz- 
,cze utrzymywać przez -czas 
dłuższy.

Brandt podkreśla równo­
cześnie. iż jego partia opowia­
da się jednoznacznie za człon­
kostwem RFN w NATO. 
Brandt odrzuca jeszcze dz;ś 
powtarzany przez niektórych 
polityków USA pogląd, że 
zainicjowana przez niego no­
wa polityka wschodnia miała 
na celu oderwanie RFN nrf 
NATO i przekształcenie ' RFN 
i NRD w Zjednoczone państwo 
neutralne.

Grv telewizyjne i bilardy 
elektroniczne nilnie snrze 
dam, tel. 320-293. 13393?

Sprzedam pianinę z nłyt; 
metalowa, tel. 223-714.

13485)

Sprzedam gitarę El, Mai 
wa. Ofertv 13651? Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

PRArOWNICV

kie. Tel. 
10.

okna szwedz- 
658-85. po godz

137925

Sprzedam ciągnik C-4M1.
•Tan Polcyn Budzyń, ul.
Rogozińska 35. 133452

Klatki norek, tchórzofre 
tek sprzedam, ul. Wino­
grady 62 13829?

POSZUKIWANI
Okręgowy Urz^d Telekomunikacji Miedzy -
miastowej w Poznaniu ul. 23 Lutego 26 

zatrudni panie na stanowiskach 
TELEFONISTEK i TELEGRAFISTEK.

Praca na z.mianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin. Osobom zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie na koszt zakładu 
Zgłoszenia przyjmuje Dz.iał Służby Pracow­
niczej UT piętro pok. 329. Informacje telefo­
niczne nr nr 584-69 i 584-55. 2382-K1

Święto narodowe we Francji
(PAP) W Paryżu odbyła się 

w sobotę w dniu święta na­
rodowego tradycyjna parana 
wojskowa.

Kiedy orezedent Francms 
Mitterrand iechał otwartym 
sa moc ho d em o bo k Łuku 
Triumfalnego do trybuny ho­
norowej na Placu Zgcdv po-

witały so — tak jak w roku 
ubiegłym — gwizdy. Policja 
zatrzy^mała około 15 osób, któ 
re trzvmałv transparenty, orc 
testujące przeciwko rządom 
lewicy

Obchodom rocznicy zdoby­
cia Bąstylii towarzyszył* 
wzmożone środki bezpieczeń- 
stv a

Pogrzeb potomka Dźyngis-chana
(PAP) Jak doniosła agencja 

„Nowych Chin’’ w Houhehot 
w Mongolii Wewnętrznej. w 
sobotę odbył -lę pogrzeb os­
tatniego potomka Dżyngis- 
chana.i założyciela pierwszego

imperium mongolskiego w 
1296 roku Oąirhuyakt (lat 
82). zmarł na raka 2 lipca 
Był on bezpośrednim potom­
kiem Dżyngis-chana w 32 po­
koleniu.

Nowa fala 
strajków w Anglii

(PAP) Rozmowy mające na 
celu zakończenie strajku do- 
:<erów brytyjskich zakończy­
ły sie fiaskiem w piątek w 
nocy i W Brytania stanęła 
wobec perspektywy ’ poważ­
nych zakłóceń w obrotach 
handlowych i w ruchu pasa­
żerskim.

Rozmowy zostały przerwa­
ne po przeszło dziewięciu ,go 
dżinach. Rzecznik związku 
zawodowego • robotników 

‘ransnortowych i niewykwali­
fikowanych (TGWU) zapowie- 
iział następnie, ze strajk zo- 
■tanie rozszerzony. Od nonie 
działku strajk obejmie rów 
nież port brytyjski Dover 
niezmiernie ważny dla ruchu 
towarowego i pasażerskiego.

OKRĘGOWA KOMTSŁA 
ARBITRAŻOWA

w Poznaniu, ul.. Zwierzyniecka 13

OGŁASZA KONKURS

na stan o w i s k o:

APLIKANTA ARBITRAŻOWEGO

Warunkiem zgłoszenia uczestnictwa w 
konkursie jest:
1. ukończenie wyższych studiów 

prawniczych,
2. posiadanie obywatelstwa polskiego,
3. niekaralność,
4. dobry stan zdrowia, ■
5. mężczyźni — uregulowany stosunek 

do służby wojskowej,
6. wi&k — do 30 lat.

Zgłoszenia należy kierować do dnia 30 
września 1984 roku.

Warunki płacowe do uzgodnienia przed 
złożeniem wniosku.

Zastrzega się prawo unieważnienia 
konkursu bez podania przyczyn oraz swo­
bodę wyboru kandydata.

Wszelkich informacji dotyczących przy­
jęcia, udziela sekretariat prezesa Okrę­
gowej Komisji Arbitrażowej pok. B. I 
piętro, tel. 448-55. 2402-K1

posiada do zamiany 
DRUT NAWOJOWY

0,30 i 0,42

NA DRUT NAWOJOWY 
od 0,70 da 1,30,

Bliższych informacji udziela 
Gminnej Spółdzielni telefon 
lub 18 wew. 6.

Dział Usług
Ryczywół 6 

2179-K2

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA — REJON GAZOWNICZY 
LESZNO — informuje wszystkich od­
biorców gazu zamieszkałych w Borku Wlkp„

że w dniu 24 lipca 1584

■ ZOSTANIE WPROWADZONY 

w miejsce dotychczasowego gazu miej'"

GAZ ZIEMNY 
podgrupy — 10 

GZ-10 wg PN -j- 71/C-96001

Przystosowanie urządzeń gazowych do spa­
lania nowego rodzaju gazu dokonują monte­
rzy WOZG — NIEODPŁATNIE.

W dniu 24 lipca od godz, 8.00 zostanie prze 
prowadzone zamykanie kurków ogniowych.

W tym dniu zostanie rozpoczęta praca prz-. 
wymianie dysz palników pieców kąpielowych 
i kuchni gazowych.

Etap ten potraw orientacyjnie do 30 lipca 
1984 r. Szczegółowe terminy wykonania po­
szczególnych prac ustalać będą monterzy po­
przez indywidualne zgłoszenia i uzgodnienia 
z poszczególnymi odbiorcami gazu.

Urządzenia gazowe użytkowane do celów 
innych niż prowadzenie gospodarstwa domo­
wego przystosowane będą odpłatnie po do­
starczeniu zleceń do Gazowni Borek.

Równocześnie przestrzegamy odbiorców ga­
zu aby bezwzględnie nie korzystali 
z urządzeń gazowych dn czasu ich przysto­
sowania.

Warunkiem przystosowania i zamontowania 
nowych palników do spalania gazu ziemne­
go podgrupy 10 będzie dobry stan techniczny 
i właściwa czystość kuchenek gazowych, na­
grzewnic pieców kąpielowych i term gazo­
wych (wolne od sadzy) oraz stan techniczny 
instalacji gazowych.

Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w Gazowni Be­
rek Wlkp. przy ul. Kilińskiego 9.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń 
gazowych uprzejmie przeprasza

DYREKCJA
WIELKOPOLSKIEGO OKRĘGOWEGO 

ZAKŁADU GAZOWNICTWA 
Poznań, ul. Grobla 15

2415-K1



W„g’ęboklm smutku zawiadamia- 
mt, ze dn.a 12 lipca 1984 r zasnał w Boeu
namaszczony Olejami św
cowite 
lat 49,

i pełne poświęcenia
kończąc swe pra-

Dnia 10 lipca 1964 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach mój drogi mąż, ojciec, brat, dziadek 
i pradziadek, tył 82 lata

Msza

nasz ukochany i troskliwy 
brat, teść, dziadek i wujek

Ś. + p.
SYMFORIAN PALM

mąż,

żałobna odprawiona zostanie w 
poniedziałek, dnia 16 bm o godz. 14 w koś­
ciele parafialnym w Mosinie, po czym po­
grzeb na miejscowym cmenta.rzu.

ś. + p.
PIOTR KACZOR

emeryt ZNTK — członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 7. 1984 r.
o godz. 14.25 na cmentarzu na Junikowie.

O czym zawiadamiają

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lipca 1984 roku, niespodziewanie, po krót- 
klęj chorobie zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz dro­
gi ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lait 72

FELIKS GOSTYŃSKI
emeryt PKP, 

podoficer 15 Pułku Ułanów, członek
•środę, 1

O bolesnej stracie zawiadamia

strapiona
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30.

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 14.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona
górczyńskim.

; ZBoWiD.
18 bm. o

Mosina, ul. Kolejowa 27. 196095 Poznań, Hutnicza 54 m 24. l«911g

W zamian kondolencji 
za Zmarłego.
Poznań, Opolska 57 m. 1.

prosimy o modlitwę

1961Og

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakład Poligraficzny Wielkopolskiego Wydaw-
nictwa Prasowego zatrudni zaraz na dob'

Z głębokim 
12 lipca 1984 
Sakramentami 
poświęcenia i

żalem zawiadamiamy, że dnia

chańsza 
babcia,

zasnęła 
św , po 
dobroci i

najtroskliwsza

w Rogu, opatrzona
pracowitym, 

życiu, nasza
mamusia,

pełnym 
najuko-

prababcia i ciocia, przeżywszy lat 82

MARIA ZIELICHOWSKA
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 18 lipca br.
o godz. 13.30 cmentarzu Miłostowo.

czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 85 m. 10, 
dawniej Hutnicza 30. 16775g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lipca 1984 r. zmarł, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz kochany ojciec, teść, 1 dziadek 
w wieku 74 lat

Ś. + p.
BRONISŁAW KNOPIK 

łącznościowiec 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 

Odznaką Pracownika Łączności.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 lipca
1984 r. o godz. 13 05 na cmentarzu juhikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Szamotulska 77/87 m. 9,
rodziną
Śrem 169O3g

tDnia 1! lipca 1984 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. w

droga 
bacia,

matka, teściowa, 
śp.

89 roku życia, nasza 
siostra, babcia 1 pra-

Msza
JADWIGA KAMIEŃ

św. pogrzebowa odprawiona zostanie.
we wtorek 17 lipca br. o godz 7.30 w kościele 
św. Trójcy, po czym pogrzeb - o godz. 12.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn Jan z rodziną
Autobus odjedzńe sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.30.
Poznań ul. Śliwkowa 2 m 1. 16844g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 lipca 1984 r. zasnęła w Bogu, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, siostra i ciocia

Ś. + p.
KAZIMIERA KOLASIŃSKA

z domu Skibińska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 ILpca o 

godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa i rodzina

Poznań, ul. Długosza 11 m. 10 16939g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lipca 1984 r. zmarł nagłe, opatrzony Sakra­
mentami św . nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
1 najlepszy dziadek f

Ś. + p.
EDWARD KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 lipca.
16.30 na cmentarzu parafialnym1984 r o godz 

przy kościele św. Marcina w Swarzędzu.

Swarzędz, pil.

W głębokim
R O

smutku pogrążona
DŻINA

Niezłomnych 5. 16940g

koledze

lek. med. Czesławowi MIELCOWI
wyrazy głęboki eg o współczucia

z powodu śmierci

Matki
składają

lekarze Szpitala ZOZ 
Nowy Tomyśl

16733g

Słowa wdzięczności i podziękowania wszy­
stkim. którzy brali^ udział w pogrzebie, za 
zamówione msze śwl złożone wieńce i kwiaty 
oraz troskliwą pomoc i wzruszające ostatnie 
pożegnanie mojego najukochańszego męża, ta­
tusia, Jedynego syna, zięcia, brata, szwagra 
i wujka, śp.'

BOGUSŁAWA BATURY

żona z rodziną
16772g

Z głębokim 
12 lipca 1984 
kramentami 
drogi wujek,

Msza

żalem zawiadamiamy, że w dniu 
r. zasnął w Bogu, opatrzony Sa- 
św, po krótkiej chorobie, nasz 
szwagier i kuzyn, w wieku 79 lat

ANTONI KUZORA
st. pielęgniarz

pogrzebowa odprawiona zostanie
we wtorek, 17 bm o godz 10 w kościele
rafialnym i 
pogrzeb na

w Łodzi k Stęszewa, po mszy 
i miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

R

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 lip­
ca 1984 r„ w wieku 84 lat, zmarła nasza dro-
ga siostra, ciocia,

IRENA
harcmistrz ZHP,

kuzynka

Ś. + p.
TARNOWSKA

w czasie
dantka Pogotowia Harcerek

pa- 
św.

emerytowana 
ka tajnego >

nauczycielka.

okupacji komen- 
na m. Poznań, 

współorganizator-
nauczania, więzień obozów Zahi-

kowo, Ravensbriick i Buchenwałd

Pogrzeb odbędzie się w środę, IR lipca o go­
dzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
Autokar 

„Merkury”
p odstawiony 
w Poznaniu.

będzie przy hotelu 
Wyjazd o godz. 9.00.

16933g

Dnia 13 lipca 1984 r. zmarł pn długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż i ojciec

ś. T p.
JÓZEF BEDRYCHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18. 7. 1984 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu riiiłostowskim.

W smutku pogrążona

16926g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 lipca 1984 r. zmarł namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 69 mój mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

ś. + p.
WŁADYSŁAW JARZEMBOWSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie, się w ponie- 

dziadek, 16 lipca o godz 10 w kościele pod 
wezwaniem imienia Maryi Po-znań - Krzyżow-
niki Pogrzeb 
rafialnym.

Uprasza się

o godz 11.00 na cmentarzu pa-

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną 
nieskładanie kondolencji.

16925g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lipca 1984 r. 
św., przeżywszy 
siostra, teściowa,

zmarła, namaszczona Olejami 
lat 88, nasza kochana matka, 
babcia, prababcia i kuzynka

JADWIGA
z domu

Pogrzeb 
1984 r. o 
skim.

odbędzie

.Poznań, ul. Szamarzewskiego 27 m. 18. 16929g

tż wielkim bólem zawiadamiamy, że 12 lip­
ca 1984 r., wskutek wcześniej odniesionych 

obrażeń w tragicznym wypadku, zmarł mój 
najdroższy mąż, kochany tato, teść, najuko­
chańszy dziadziuś, śp.

mgr Franciszek WOJCIECHOWSKI
Pogt-zeb odbędzie się w środę, 18 lipca 1984 r. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczek

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.30.

Poznań, Grottgera 4 m. 6. 16930g

tDnia 12 lipca 1984 r. zasnął w Bogu, po 
krótkiej chorobie, pasz ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 90, śp.

STEFAN LIBERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. w Buku, 

o godz 13.00 z kościoła św. Krzyża.

W smutku pogrążona

Buk, Rynek 13. 1692 4g

W dniu 11 lipca 1984 r. zmarła namaszczo-
na Olejami św., wieku 85 lat,

najukochańsza matka, teściowa, babcia 
babcia \

nasza 
i pra-

Ś. 1" p.
BARTKOWIAK

i Andrzejewska

MARTA ROMANOWSKA
z domu Bogdaszewska

się
godz. 8.10 na

ze wtorek, 
cmentarzu

17 lipca 
junikow-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 
. godz 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

btn. o

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, -ul. Rybaki 28 m. 6, 16936g Poznań, uf. Gostyńska 6 m. 6. l'690Og

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lipca 1984 r zasnęła w Bogu, namaszczona 
Olejami św , nasza najdroższa i ukochana ma-
.musia, teściowa, babcia, szwagierka 
przeżywszy 78 lat

ś.+ p.
IRENA KRUK
z domu Jankowska

i ciocia,

Dnia 12 lipca 1984 r. zmarła śp.

IRENA TARNOWSKA

Pogrzeb 
1984 r. o 
skim.

Autobus

odbędzie się we wtorek, 
godz. 15.05 na cmentarzu

dżinie 13.50

17 lipca 
junikow-

W smutku pogrążeni

córka, synowie, synowe

odjedzie sprzed domu żałoby

Poznań, ul 28 Czerwca 1956 r 121' m. 6.

wnuki

o g'O-

16937g

W dniu 13. 7. 1984 roku zmarła nagle

ś. + p.
WERONIKA KRUPSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17. 7. 1984 r. 
o godz. 15 na Starołęce »

Brat z rodziną

Poznań, ul Żeglarska 56. 1693®g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
najdroższego, kochanego męża

ROMANA NOWAKA
zostanie odprawione nabożeństwo w kościele 
św Anny w środę dnia 18 lipca o godz. 18.30

O czym zawiadamia
żona

16646g

harcmistrzyni ZHP — nauczycielka 
żyła 84 lata.

Między wojnami była członkiem Komendy Cho­
rągwi Harcerek Wlkp. i komendantką Środo­
wiska — Poznań. W czasie wojny pełniła trud­
ną funkcję komendantki Wojennego Pogoto­
wia Harcerek w Poznaniu, hyła współorgani­
zatorką tajnego nauczania. Ryła więźniarką 

obozów w Żabikowił*. Ravensbriick
i w Buchenwaidzie.

Jako nauczycielka pracowała 50 lat.

Przez całe życie 
harcerskiemu, była 
życzliwa ludziom.

Żegnamy z żalem 
jemy cześć dla Jej

wipgna była przyrzeczeniu 
prawa i pogodna, czynnie

druhnę Irenę i zachowu- 
pamięci.

Dawne instruktorki
Chorągwi Wielkopolskiej Harcerek

Pogrzeb odbędzie się 18 lipca br. o godz
11.4;i na cmentarzu junikowskim. 16928g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 lipca 1984 roku zmarł w wieku 78 lat, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i 
dziadek

ś. T p.
WINCENTY DUDEK

długoletni

Msza 'św 
godz 11 00 
fzu Wlkp,, 
cmentarzu.

i działacz społeczny, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

odbędzie się we wtorek, 17 bm. o
w kościele 
po czym

W

parafialnym w Każmie. 
pogrzeb na miejscowym

Poznań, Kaźmierz Wlkp.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

Wilg

tych warunkacji piacy i pracy pracowników 
do przyuczenia w specjalnościach:

— operator przygotowalni offsetowej
— operator maszyn offsetowych rolowych
— operator maszyn, typograficznych

-oraz:
— maszynistów typograficznych.
Kandydat do przyuczenia winien posiadać 

minimum wykształcenie podstawowe oraz 
ukończone 18 lat.

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny 
ul Ziębicka 16, tel. 673-611. 125~B
KOMBINAT PGR MANIECZKI, woj. poznań­
skie — zatrudni:
— lekarza medycyny w Ośrodku Zakładowym

— możliwość zatrudnienia żony nauczy­
cielki.

Mieszkanie zapewniamy w nowym budow­
nictwie.

Oferty zgłaszać na adres: Kombinat PGR. 
w Manieczkach, 63-111 Manieczki. 2186-K2

O Sprzedaż 
Sprzedam bernardyna z 
rodowodem. Andrzej Pol 
cvn. Budzyń, ul. Rogoziń
ska 35. 13946?

Sprzedam MZES 150. Os.
Jagiellońskie 1 m 11.

13851g

Kiosk branży ogólnospo-
żywczej. 
możliwość 
straganu.

dobry punkt, 
dostawienia

Oferty 16695g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedani nową lodówkę 
Mińsk 16 lub zamienię na 
zamrażarkę dwukomoro­
wą. pferty 12992g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam radio Pionier.
Joanna Kurańska, Poz­
nań, Os. Boh II Wojny 
Światowej 35 m. 75.

12631g

Sprzedani wózek dziecię­
cy zagraniczny, telewizor 
biało-czarny, aparat tele 
foniczna ..Aster”. Tele­
fon 480-144. 12751'?

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-355 i maszynę do wią­
zania lnu. Ludwik Wi- 
śniecki. Małachow© ZM.
woj. Konin. 12336g

Snrzedam snonowiąz.ałke 
WC-3 Hemmerling. Buk. 
ul. Wielkowiejska 9 tel 
272. 127795

Sprzedam lob —zamienię 
na duża lodówkę zamra
żarke.
płytek

atrakcyjny zestaw 
ceramicznych —

na różowym 
wńelonłytkowe

tle, bogate 
motywy

kwiatowe Ciekawy svg- 
net męski, złoto.: pr. ?50 
waga 13.4 g. Oferty 124035 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zgrzewarkę do folii w.cz. 
ZDKOR snrzedam. Łody­
ga, Zbąszyń, Topolowa 29.

124645

Sprzedam konstrukcie tu 
nclowa. Oferty 168O4g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

41 Motoryzacyjne
Kupie silnik Peugeot 4O4D 
tel. 21-663 Chodzież.

13350?

warsztatspecjalistyczny warsztat 
wulkanizacyjny wykonu-
je ekspresowo naprawy
wszelkiego ogumienia o- 
raz wyważania kół. Sta- 
rołęka ul. Czernichow­
ska. Czynny w soboty 
godz. 8—14, w pozostałe 
dni 8 - 13. 12993g

Sprzedani Wartburga w 
bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość ul. Obornicka
268 Poznań. 13354g

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 126n — nowe. Parko­
wo 31, Sm. Rogoźno 
64—610. 133G7g

Syrenę 105 L. rocznik 80 
karoseria 82 sprzedam — 
zamienię. Os. ZWM 8 
m 12. 13456g

Zamienię 60 Ha 1500 na 
Fiata 125 lub Mercedesa 
na gwarancji. Poznań, 
Czechosłowacka 159

135215

Zamienię nowego Polone 
za na samochód zachód 
ni — benzynowiec rok 82 
lub 83. tel. 439-01. 13627g

Zamienię nowego Fiata 
126p na nowego Traban­
ta. Czempiń, ul. Grusz­
kowa 1 tel. 391. 13869g

Kupię Warszawę M-2(l 
(stary typ) w dobrym 
stanie. Poznań, ul. Mści 
bora 32 (Antoninek).

13927g

Sprzedam
bardzo (

Fiata 126p w
dobrym stanie.

Przebieg 43 tys. km. 'ro­
cznik 1978. cena 310 tys 
Oferty 13924g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Sprzedam Warszawę 223, 
Poznań. ul. Calliera 3 
m 10 Kulawa, po godz 
17. 13778g

Sprzedam Skodę Octawię 
no remoncie — Husarska 
9 m 10 po godz. 17.

1'3787?

• Nieruchomości
Działkę 1500 m2 pod za- ■ 
budowę bliźniaka, na O- 
siedlu Plewiska — blisko 
tramwaju — sprzedam. 
Oferty 16638g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 12 lipca 1984 r. zakończył swe pracowite, 
pełne poświęcenia życie, nasz najukochańszy, 
troskliwy mą>ż, tatuś, brat, wujek, szwagier 
i kuzyn, człowiek niezwykle szlachetny i skro­
mny, śp.

płk rez. ADAM SUCHANEK
doc. dr inżynier łączności

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 lipca 1984 r. 
o godz. 15.05 na cmentairzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Poznań, ul. Wyłom 28. 16936g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żg dnia
12 lipca 1984 r. odeszła od nas,- po ci 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
kochana siostra i ciocia

Ś. + p.
IRENA FRĄCKOWIAK

lat 71

Pogrzeb odbędzie się
12.00 na cmentarzu na

Poznań, ul. Głogowska

ężkiej | 
nasza

18 lipca 1984 r. o 
Miłostowie.

RODZINA

116 m. 7.

godz.

16934g

Dnia 18 lipca 1984 rokui^deszła do Boga

ROZALIA
z domu

Ś. + p.
JEZIORNA
Olebińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 7. J984 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Dawniej: ul. Słupska 75b. l«932g
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SPORT

5,90. m o tyczce
(PAP) Radziecki tyczkarz 

Siergiej Bubka. ustanowił pod­
czas mityngu w Londynie re­
kord świata pokonując wyso­
kość 5.90. Poprzedni rekord 
należał także do tego zawod­
nika, wynosił 5.88 i ustanowio 
ny został 2 czerwca w Saint 
Denis (Francja).

Porażka szczypiornistek
(PAP). w pierwszym z dwóch 

Spotkań w piłce ręcznej kobiet 
NRD — Polska w Schleife, nar 
sza drużyna przegrała 17:22 (9:13).

Puchar Lata
(PAP) Rozgrywki o piłkarski 

Puchar Lata osiągnąły półmetek. 
GKs Katowice, po zwycięstwie 
nad dotychczasowym liderem 
Valerengen Oslo 2:1 objął prowa 
dzenie w grupie m Natomiast 
Górnik Zabrze, po porażce z FC 
Nuernberg 1:2. spadł na ostatnie 
miejsce w tabeli grupy 5.

Mistrzostwo 
hokeistek Polaru

Wczoraj zakończył się na 
boisku Grunwaldu w Pozna­
niu-3-dniowy finałowy turniej 
mistrzostw Polski juniorek w 
hokeju na trawie. Miał stano 
wić integralną część XI OSM, 
ostatecznie odbywał się jedy­
nie w dniach te..i imprezy i w 
Poznaniu. Mistrzostwo zdoby­
ły hokeistki Polaru Wrocław 
po remisie 0:0 z Polonią Wro 
cław i wygranej 2:1 (1:0) z 
drużyną Mroga Bogdanka 
Brzeziny, Druga była Polonia, 
a trzecia Mroga. (ad)

ŻÓl

Skład Polaków
w finale DMŚ

Jak nas poinformował se­
kretarz Unii Leszno — Jan 
Nowicki selekcjonerzy GKSŻ 
ustalili skład reprezentacji Pol 
ski, która 18 sierpnia br. ry­
walizować będzie z zespołami 
Anglii, Danii i USA o tytuł 
mistrza świata. Zaszczyt o- 
brony barw narodowych otrzy 
mali; Roman Jankowski, Ze­
non Kasprzak, Zenon Piech. 
Andrzej Huszcza, Edward Jan 
carz i Wojciech Załuski. Ka- 
drowicze w dniach 2—3 sier­
pnia będą mieli na Stadionie 
im. A . Smoczyka dwudniowe 
konsultacje, a od 14 sierpnia 
do dnia finału, zgrupowanie.

Do kraju przybyły z RFN 
trzy „Goddeny”, które przygo 
tował dla naszych ręprezentan 
tów Hans Zierk (ostatecznie 
zrezygnowano z usług Otto 
Lantenhammera i motocykli 
„GM”). Wkrótce przybędą trzy 
dalsze egzemplarze „Godde- 
nów”. Zawodnicy będą mieli 
także do dyspozycji klubowe 
motocykle Uni i Wybrzeża o- 
raz dwie najnowsze „Jawy” 
897 i amerykańskie opony 
„Carlisle”. Poza rewelacyjnie 
jeżdżącymi w bieżącym sezo­
nie zawodnikami młodego po­
kolenia — W. Załdskim i Z. 
Kasprzakiem skład biało-czer 
wonych nie jest niespodzianką. 
Działacze zaufali zawodnikom 
rutynowanym, sprawdzonym w 
prestiżowych bojach i jeżdżą­
cym w przeszłości w angiel­
skiej ekstraklasie.

Na wąskim, krótkim (314 m) 
terze opolskiego Kolejarza re 
prezentacja Polski po raz trze 
ci .pokonała narodową, choć 
występującą w eksperymental 
nym zestawieniu, drużynę 
CSRS 60:43. Najlepszym za­
wodnikiem meczu był opola­
nin Leonard Raba. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Raba 17, 
Janczar 10, Pyszny 9, Rembas 
8, Jaworek i Załuski po 6, Jan 
kowski i Lis po 2; najwięcej 
dla pokonanych: Jedek 14, Ma 
teu«ek i Sova po 9. (to)

Żeglarze opuścili Kiekrz '
Dokończenie ze str. 1

równany pojedynek i gdań­
szczanin zwyciężył tylko sto­
sunkiem głosów 3:2 Zebrana 
licznie (!) publiczność zgoto­
wała autorom tego widowis­
ka burzliwą owację nagradza­
jąc ich długo nie milknący mi 
brawami. Obaj na to- zasłuży­
li. Przebojem zdobył zloty 
medal pięściarz wagi najcięż­
szej Andrzej Gołota z Legii 
Warszawa Żaden z jego 4 
rywali jakich napotkał na 
swej drodze nic wytrzyinał z 
nim pomiędzy linami ringu 
całych trzech rund. W finale 
legioniście wystarczyła nieca­
ła minuta i po jego silnych 
ciosach Dariusz Gliniecki (No 
gat Malbork) dwukrotnie był 
liczony przez sędziego, a na­
stępnie odesłany do swego, 
narożnika. Ani sobie, ani oj­
cu noszącemu takie same imię 
nie sprawił prezentu Henryk 
Zatyka (Gwardia Warszawa) 
obchodzący w niedzielę imie- 
niny. Tomasz Stanek z So­
snowca okazał się dla niego 
za silnym przeciwnikiem lecz 
na otarcie łez otrzymał zasłu­
żony medal srebrny kategorii 
wagowej do 81 kg. Do fina­
łu wagi 60 kg doszło aż 
dwóch pięściarzy Astorii Byd 
goszcz: Robert Dreas i Ma­
riusz Kujawa. Po nieciekawej 
walce, która tylko trochę oży­
wiła sie w trzecim starciu 
zwyciężył długoręki Kujawa.

W finale znalazł sie jedy­
ny przedstawiciel Wielkopol­

Galeria medalistów
Boks: 48 kg — 1. K. Felka 

(Katowice), 2. M. Krakowski 
(Ełk), 3. D. Snarski (Warszawa), 
i W, Grzybicki (Słupsk); 51 kg 
— 1. J Tor x (Katowice), 2. J. 
Mitźig (Chełmno), 3, A, Polcyn. 
(Poznań) i R. Jędruszek (Łódź), 
54 kg — i, W. Rutkowski (Łódź), 
2. P Mańczak (Konin). 3. D. 
Szczyrek (Głogów) i P, Efta 
(Chełmno); 57 kg — 1. D. Gu­
mowski (Koszalin), 2, D, Kaim 
(Szczecin), 3. M Batz (Szczecin) 
i D. Michalczewski (Gdańsk); 60 
kg — 1. M. Kujawa (Bydgoszcz), 
2, R. Dreas (Bydgoszcz), 3. R, Ko- 
sicki (Gorzów) j p Gazarkiewicz 
(Warszawa); 63.5 kg — 1. K Rent 
(Olsztyn), 2. .1 Ziobro (Kraków), 
3. M. Kopeć (Wrocław) 1 J. 
Krewt (Gdańsk); 67 kg — 1. K. 
Żmijan (Gdańsk), 2 F. Schnaj- 
der (Katowice),. 3. J, Aleksiuk 
(Białystok) i R, Żurek (Kraków); 
71 kg — i. R. Trawiński (Włoc­
ławek). 2. K Bogusz (Inowroc­
ław). 3. W. Stasiewicz (Biały­
stok) i D. Dydak (Katowice); 75 
kg — 1. G. Wierzbicki (Lublin), 
2 W. Osetek (Szczecin), 3. K. 
Adach (Katowice) i J. Rogalski- 
(Białystok); 81 kg — L T. Sta­
nek (Katowice). H. Zatyka (War 
szawa), 3 A .Goiński . (Konin) i 
K, Kramarz (Bobrek); 91 kg - 
1. A. Gołota (Warszawa), 2. D. 
Gliniecki (Malbork), 3 M. Kun- 
turz (Świdnica) i M. Orniotek (Lu 
blin).

Gimnastyka: dziewczęta — po­
ręcze — l A Kaczanowska (Ol­
sztyn) 2. V. Słaboszewska (Byd­
goszcz), 3. G. Młyńska (Olsztyn); 
równoważnia — 1. G Młyńska 
Olsztyn). 2 J Uracz (Katowice), 

3. B. Grzelińska (Częstochowa); 
ćwiczenia wolne — 1. A. Kacza­
nowska (Olsztyn). 2 D. Swirad 
Olsztyn), 3 I. Stach (Katowice); 

skok — 1. E. Piekarska (Byd­
goszcz). 3. I. Stach ( Katowice). 

3 E. Puza (Katowice); chłopcy 
- skok — 1. M. Rambowicz (Byd 
goszcz), 2 S. Fabisiak (Byd­
goszcz), 3, R Formek (Gdańsk); 
ćwiczenia wolne — l M. Rambo­
wicz (Zawisza Bydgoszcz), 2. K, 
Wicik (Katowice), 3. G Głowa­
cki (Opole); kółka — A M. Gla- 
ser (Bydgoszcz), 2. G. Głowacki 
(Opole), 2 A Lis (Opole); porę­
cze — 1. G. Trela (Opole), 2. M. 
Glaser (Bydgoszcz), 3. D. Jurek 
Łódź); drążek — 1. S Wieczo­
rek (Bydgoszcz), 2. G. Trela (Opo 
le), 3. R Sado (Opole); koń z 
łękami — 1. P. Szymański (War­
szawa), 2. G, Trela (Opole), 3. 
M. Wroński (Opole)

Judo: turniej kobiet — 52 kg 
— 1 A. Szewczyk (Warszawa), 2. 
D Osowska (Olsztyn), 3. M. Klep 
czyk (Opole) i E. Porębska (Kiel­
ce); 56 kg — 1. I. Roszko (Warsza 
wa), 3. J. Misiun (Gdańsk), 3. L. 
Moczek (Bielsko-Biała) i F Zem- 
bala (Kielce); 61 kg — 1. M. Szew 
czyk (Warszawa), 2 E. Jędrusik 
(Kielce), 3. B Zuchówska (Łódź) 
i G. Ostrzołek (Katowice); 66 kg 
— 1. Ł. Gołuchowska (Gdańsk), 
3. G Kaczyńska -(Olsztyn), 3. A. 
Kętrzyńska (Bleisko-Biała) i M. 
Cudnik (Poznań); ponad 6« kg — 
1 B. Staszewska (Katowice), 2. 

ski Paweł Mańczak — Zagłę­
bie Konin, który spotkał się 
z Wojciechem Rutkowskim 
(Carbo Gliwice) Koninianin 
był niestety mało aktywny, 
nie ' zadawał ciosów i choć 
ocknął się w trzecim starciu 
nie odrobił poniesionych strat 
punktowych i przegrał zasłu­
żenie jednogłośnie na punkty.

W wadze muszej Arkadiusz 
Polcyn z Olimpii nie sprostał 
w półfinale Jackowi Mitzigo- 
wi i musiał się zadowolić brą 
zowym medalem.

Powiększył się dorobek me­
dalowy Wielkopolan. Dzięki 
lekkoatletom i kajakarzom. 
W chodzie na 10 km junio­
rów zwyciężył D. Dacka 
(Gwardia Piła) natomiast w 
sprincie na 100 m najszybszy 
był T. Biegun z Kalisza. Jego 
krajan W. Gościńiak zwycię­
żył na dystansie 400 m. Gra­
dem medali sypnęło- na Je­
ziorze Rusałka w Poznaniu, 
gdzie rozgrywane są regaty 
kajakowe. Mają w tym swój 
udział kaliszanie i piłanie.’

M. Morawiecka’ (Lublin), 3 M, 
Kubik (Kielce) i M. Gizda (Biel­
sko-Biała.

Lekkoatletyka — kobiety: 100 
m ppł, 1, E, Marcinkowska (Ka­
towice), 2. M, Owczarz (Rzeszów), 
3. A. Stylka (Warszawa); wzwyż 
1, D. Kobędza (Kraków), 2, 1. 
Jakóbczak (Bydgoszcz), 3. D Stric 
kar (Zielona Góra); chód na 5 
km — 1. B. Bączyk (Olimpia), 2, 
M. Lewandowska (Tarnobrzeg), 
3. R. Rogoż (Rzeszów); dysk A 
R. Katewic? (Elbląg) 2. I. Saw- 
czyk (Częstochowa), 3. B Kozik 
(Częstochowa); 1500 m 1. ,R. zmar 
lak (Kraków), 2 W. Korczak 
(Płock) 3. A. Kruszlińska (Płock); 
400 m 1 M, Ciszek (Kielce), 2. 
A, Listkiewicz (Rzeszów), 3. B, 
Cyroń (Katowice); 4X100 1. Le­
gia Warszawa, 2. Start Katowi­
ce, 3. Spójnia Gdańsk; mężczyź­
ni: rzut młotem 1 B Bogacz 
(Kraków), 2. J Dreger (Byd­
goszcz), 3. M. Kociełowicz (Je­
lenia Góra); 100 m 1. T. Biegun 
(Kalisz), 2 J. Licznerski (Elbląg), 
3. L. Lasocka (Sieradz); lin m, 
ppł. I. P. Wójcik (Warszawa), 2. 
L. Myjek (Katowice) 3 R. Kur- 
nicki (Warszawa); dysk 1. W. Du 
da (Opole) 2. J. Wieczorek (Ka­
towice), 3. M Majchrzak (Opo­
le); trójskok 1 P. Weremczuk 
(Elbląg), 2. W. Bielewicz (Kiel­
ce), 3.. R. Zieliński (Warszawa); 
5000 iń 1 R. Witt (Słupsk), 2. J. 
Kazanecki (Kraków), 3. C. Gra­
bowski (Katowice); 1500 ml. D. 
Skura (Lublin), 2 s. Gąsior (War 
szawa) 3. J. Włoch (Elbląg); 400 
m 1. W. Gościńiak (Kalisz), 2. 
H. Hrypiński (Szczecin), 3. J. 
Pągowski (Warszawa); tyczka 1. 
L. Daniluk (Warszawa), 2. J. Kar 
gol (Warszawa), 3. A. Karcz 
(Gdańsk); 4XU)0 m 1. AZS’ War­
szawa, 2. Iskra Białogard, 3. Ju- 
venia Wrocław.

Pływanie: dziewczęta — 200 m 
mot. — 1. M ' Olszewska (Kato­
wice), 2. A. Pięczka (Poznań), 3. 
M. Czaplińska (Łódź); 200 m klas. 
-- 1. D. Zakrzewska (Warszawa), 
2. A. Daszewska (Warszawa), 3. 
D. Błaszczyk (Wrocław); 400 m 
dow. — 1. M. Wojtowicz (Warsza­
wa), 2. A. Kruszyńska (Warsza­
wa), 3. S. Voehl (Poznań); 400 
m zmień — 1. A. Kruszyńska 

(Warszawa), 2. M Mazur (Gdańsk), 
3. D. Błaszczyk (Wrocław), szta­
feta 4X100 m amien. — 1 Start 
Gdańsk. 2. MiKS Warszawa, 3, 
Warta Poznań; chłopcy — 200 m 
inot. — 1. W Gorlak (Poznań), 
2. J. Fiuk (Katowice), 3. A. 
Wichowski (Warszawa); 200 m 
klas. — ?. D. Jarzyna (Szczecin), 
2. R. Mostinek (Warszawa), 3. 
R. Cacko (Warszawa), .400 m 
dow. — 1. P. Jadaś (Zielona Góra), 
2. J. Śmigielski (Łódź), 3. K, 
Chojnowski (Szczecin): 4X100 m 
—’ 1. Warta Poznań, 2. Płock, 3. 
Polonia Warszawa.

Podnoszenie ciężarów: waga 52 
kg — 1. J. Barcz (Przemyśl), 2. I. 
Kolano (Częstochowa), 3. P. 
Brzeziński (Bydgoszcz); 56 kg — 
1 R. Cyrich (Warszawa), 2. C. Pać 
kowski (Warszawa), 3. W. M. Wo­
liński (Warszawa); 60 kg — 1. D. 
Zawadzki (Bydgoszcz), 2, S. Sza- 

Wśród juniorów młodszych 
ną 1000 m zwyciężyła osada 
Orła Wałcz M. Mikołajewicz, 
D. Żeromski, T. Zaleski i M. 
Frejmut; ich kolega klubowy 
M. Gon tarek najszybciej orze 
płynął na kanadyjce 1000 ni, 
a T. Kłiszczyński z KTW Ka­
lisz był trzeci na 1000 m w 
K-l. Wśród juniorów najle­
piej wypadł kolega klubowy 
T?. Chwiałkowski wygrywając 
KI na 1000 m i zdobywając 
brązowy medal na 10 000 m. 
P. Wicher i W. Rogulski za­
jęli drugie miejsce na 1000 m 
w C-2, J. Towar nic ki z A. 
Dmitriukiem z/tobyli brąz na 
1000 m K-2, a I. Rybarczyk 
była trzecia w K-l na 500 m 
(wszyscy z Orla Wałcz).

Nie pozostali bez medalu 
także kaliscy zapaśnicy w sty 
lu wolnym. Na matach w sa­
li przy ul,. Marcelińskiej mis­
trzem Spartakiady został w 
wadze do 84 kg T. Wodarski, 
a w kategorii do 56 kg G. 
Zieliński zajął trzecie miejsce.

Po sukcesach ■ indywidual­
nych poznańscy szermierze 
nie zdołali ich powtórzyć w 
turnieju drużynowym. W 
szpadzie najlepszy był zespół 
AZS Politechniki Wrocław, 
przed Lumelem Zieloira Góra 
i AZS AWF Warszawa, nato­
miast 'w szabli zwyciężyli za- l 
wodnicy Piasta Gliwice, dru­
gie miejsce przypadłe AZS | 
AWF Warszawa, a trzecie Ma 
żurowi Ełk. ,
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rek (Bydgoszcz), 1. D. Andrzej- । 
czak (Wrocław); ।

Szermierka; turniej drużynowy 
— szpada — 1. AZS Politechni­
ka' Wrocław, 2. Lumel Zielona । 
Góra, 3. AZS AWF Warszawa; i 
szabla — 1. Piast Gliwice,’ 2. 
Lumel Zielona Góra, 3. Mazur 
Ełk,

Strzelectwo: pistolet pneumaty­
czny — juniorzy ■ młodsi — 1. 
M. Nowak (Warszawa), “. R. 
Łaski (Zielona Góra), 3. R. Sie- 
dlak (Kielce); pistolet dow. — 
Juniorzy — 1, T. Jurczyński (Kra 
ków), 2. J. Rachlewicz (Byd­
goszcz), 3. R. Szymkowiak (Byd­
goszcz); pistolet szybkostrzelny — | 
juniorzy młodsi — 1, M. Nowak 
(Warszawa), 2. R. Łaski (Zielona 
Góra). 3, A. Zwolak (Zielona 
Góra); juniorzy -- 1. A. Rachle- 
wicz (Bydgoszcz). 2. R. Malino­
wski (Gdańsk), 3. D. Filisiak 
(Łódź).

Tenis stołowy: turniej indywi­
dualny —- dziewczęta — 1. B. Mło 
cek (Katowice), 2. R. Zając (Lu­
blin), 3. J. Kłodnicka (Kalisz); 
chłopcy — 1. J. Pyrek (Koszalin), 
2. A. Rydlewski (Gdańsk), 3. A. 
Furman (Wrocław); turniej de­
blowy — dziewczęta — 1. Tar­
nów (B. Stroisz — M. Hajdo), 
2. Katowice (A. Młocek — M. 
Myrcik), 3. Wrocław (M Wolna 
— E. Bednarska); chłopcy — r. 
Katowice (J. Młocek — P. Żem­
ła), 2. Wrocław (B._ Sokół — M. 
Chrabąszcz), 3. Katowice (K. Ka­
raś —- P. Wieloch);

Zapasy: styl wolny — 45 kg — 
1. Z. Pezda (Katowice), 2. Z. Win­
nicki (Lublin), 3. J. Toczyńskl
(Katowice); 45 kg — D. D. Czar­
necki (Chełm), 2. M. Marciszyn
(Przemyśl), 3. M. Kuprys (Lu­
blin); 4R kg — 1. R. Wójcik (O- 
pole), 2. W Wyrwał (Katowice),
3. A. Kozłów (Białystok); 52 kg 
— 1. L, Mitosek (Wrocław), 2. 
S. Kaczmarek (Katowice), 3. A. 
Ostaszewski (Białystok); 56 kg — 
1. M. Gutkowski (Suwałki), 2. G. 
Zieliński (Kalisz), 3. K. Buc (Wro­
cław); 60 kg — 1. H. Bemben 
(Sieradz), 2. A. Światek (Tarno­
brzeg), 3. K. Mjlniczuk (Katowi­
ce); 70 kg —. 1. R. Lewandow­
ski (Łódź), 2. J. Pawlak (Łódź), 
3. P. Flakiewicz (Wrocław); 75' 
kg — 1. B. Michałowski (Wroc­
ław), 2. J. Winiarski (Katowice), 
3. L. Czernic (Chełm); 61 kg — 
1. D. Gołek (Sieradz.), 2. A. Wiś­
niewski' (Olsztyn), 3. M. Bartufc- 
skl (Warszawa); »7 kg — i’. T. 
Wodarski (Kalisz), 2. G. Stolar­
ski (Szczecin), 3. H. Manka (Ka­
towice); ponad »7 kg. — 1. M. 
Nowak (Lublin), 2. K. Stasiewicz. 
(Białystok), 3. J. Karczewski (Byd 
goszcz).

Żeglarstwo; „OK Dinghy’’ — 1. 
T. Bartlewski (Gdańsk), 2. D. Ku- 
jawiński (Poznań), 3. P. Kaniecki 
(Poznań); „DtM” 1. J.- Burzyńska 
(Olsztyn), i I Issel (Olsztyn), 3. 
I. Mirosz (Olsztyn); „Cadet" — 1. 
M. Kryczkiewicz —, J. Rega (Zie­
lona Góra), 2. A. Jocz — K. Ku­
rek (Zielona Góra), 3. M. Zys — 
M stobiński (Poznań); „420“ — 
1 M. Czaubowski — T, Dzlerz- 
gowski (Olsztyn), 2. Z. Czubek — 
M. Wieczorek (Olsztyn), 3. K. Zle 
liński — P. Dudo (Olsztyn)

Dzisiaj na Spartakiadzie
Akrobatyka sportowa: godz. 10 

i 15.30 finały, „Arena” przy ul. 
Reymonta

Badminton; godz. 9 półfinały 
i finały, sala X ŁO na Osiedlu 
Rzeczypospolitej. .

Koszykówka: godz. 10 finały, 
sala POSiR przy ul. Chwiałko- 
wskiego.

Piłka nożna: godz. 16 i 17.30, 
finały, stadion przy ul. Dolna 
Wilda.

Triathlon i „Wpław przez Kiekrzu

Zabawa i sport

I

I

I

I

I

I

go wieku me podamy, gdyż 
prosił nas o dyskrecję, a naj­
młodszym 13-letni L. Skrobisz.

Sobotnie przedpołudnie uczes 
tnicy Spartakiady i wszyscy 
poznaniacy mogli spędzić bar-

Triumfatorzy „Wpław przez Kiekrz". Od lewej strony stoją: 5. Cy- 
bertowicz (II miejsce), M. Gorczyński (I) i P, Szmyt (III), 

Fot. „Glos” — R. Królak

dzo przyjemnie nad Jeziorem 
Kierskim. Tam, na przystani 
JKW, wraz z „Latem z Ra­
diem” bawiono się doskonale 
na „Weekendzie po poznań - 
sku”. Grał i śpiewał zespół 
młodzieżowy „Turbo” oraz or­
kiestra podwórkowa,' odbywa­
ły się pokazy: karate, judo, 

i skoków spadochronowych, ra­
townictwa wodnego. Wszyst- 

| kich niemal do łez rozbawił 
। monolog Mariana Pogaszą wy- 
' głaszany jak zwykle w gwarze 
| poznańskiej.
. Nie zabrakło także atrakcji 
• sportowych. Rozegrano trądy- 
| cyjny maraton „Wpław przez 

Kiekrz”. Tym razem zwycię­
żył pod nieobecność ubiegło-

| rocznych triumfatorów M. Gar 
czyński przed S. Cybertoxvi-

। czerń i P. Szmytem. Na dystah 
się l 500 m pierwszy przypły- 

I ńął do mety J. Olech, przed 
। M. Ponitką i M. Piwowarskim.
Najstarszym uczestnikiem tego 

| wyścigu był J. Cichy, lecz je-

! Upał, radość 
। Rywalizacja no spartakiado- 
I wych arenach powoli dobiega 
। końca. Większość medali zo~ 
. stała już rozdana, znaczna- 
• część uczestników spartakiady 

pojechała już do domów, wy-
I wożąc z Poznania mniej lub 

bardziej radosne Wspomnienia, 
| choć sa i tacy, którzy dopiero 

wczoraj rozpoczęli boje. W po- 
। cztitkowych dniach najwięcej 

mówiło się o pogodzie. Upał 
dokuczał wszystkim. W salach

I było niezmiernie duszno, ale 
jeszcze większe powody do na

I rzekań mieli ci młodzi sporto­
wcy, którym przyszło rywali- 

| zować na otwartym powietrzu.
Asfalt., na którym swoje me- 

। cze rozgrywali piłkarze oraz 
piłkarki ręczne był tak nagrza

I ny, że po pierwszych spotka- 
। niach większość zawodników 

miała poodparzane nogi, mimo
I że dysponowali obuwiem do- 
। brej klasy. Na upały najmniej 

narzekali żeglarze. Zwłasitcza
I ci, którzy mięli wywrotki.
। Kibicom obserwującym spar­

takiadowe smagania szczegól-
| nie rzuca się w oczy olbrzy- 

. mie zaangażowanie, niesłyćha- 
l nie wielka wola walki prezen- 
| towana. przez młodych sportow 

ców. W koszykówce rywaliza-
| cja równie często jak w powie 

trzu toczy się na parkiecie.
lfVie ma straconych piłek, każ- 

। da udana akcja wzbudza en­
tuzjazm, a gdy mecz się ża-

I kończy to euforia wśród zwy- 
। cięzców jest tak wielka, jak­

by stawką było nie zwycię-
I stwo w eliminacyjnym meczu 
। spartakiady, a olimpijski me­

dal. Koszykarze Lecha znacz- 
| nie mniej cieszyli się ze zdo- 
। bycia mistrzostwa Polski, niż
1 młodzi koszykarze Spójni 
| Gdańsk, którzy pokonali Skrę

Piłka ręczna; godz. 9. finały, 
boisko przy ul Naramowickiej%

Siatkówka: godz 15, finały, sa­
la Energetyka przy ul. Świercze­
wskiego.

Szachy: godz. R.30 ostatnia XI 
runda, sala w Domu Drukarza 
przy ul. Inżynierskiej.

Trójbój: godz 10 ostatnia kon­
kurencja — bieg, boisko przy ui. 
Warmińskiej.

Obaj w dobrej formie osiągnęli 
metę i wcale nie na ostatnich 
pozycjach.

Po raz pierwszy w Polsce 
rozegrano właśnie w sobotę za 
wody triathlonowe. Bezkonku­
rencyjny był znany pięcioboi- 
sta J. Ołesiński. Trasę 1 500 m 
we wodzie, 50 km na rowerze, 
i 20 km terenami leśnymi po­
konał on w 3 godziny, 19 minut 
i 15 sekund, Wyprzedził po­
zostałych rywali o wiele minut 

i nawet godzin.
Odrębną klasyfikację prowa­

dzono dla uczestników, którzy 
nie są czynnymi sportowcami. 
Zwyciężył w niej S. Zajfert 
(Kędzierzyn Koźle) 3.35,35 
przed J. Labusem (Lednogóra) 
3.40,00 i T, Rutkowskim (Poz­
nań) 3.43,10. Czasy wcale me 
tak dużo gorsze od J. Olesiń- 
skiego. Na trasę triathlonu wy­
biegło 141 zawodników i tyl­
ko jeden z nich nie osiągnął 
mety. Brawo, (leg)

i fair play
Warszawa. T tak jest na wszy­
stkich spartakiadowych are­
nach, a nie tylko w sali przy, 
ul. Chwiałkowskiego,

Rywalizacja na XI OSM to- 
czy się zgodnie z zasadami fair 
play. Widać, ze młodym spor­
towcom z całej Polski bliskie 
są olimpijskie ideały. Przykła­
dy złego zachowania są nie­
liczne, ale jednak niestety się 
zdarzają. W sobotę Komisja 
^Spartakiadowa pozbawiła 
dwóch piłkarzy łódzkiego Wi­
dzewa — Włodzimierza. Wiciń- 
skiego i Krzysztofa Rybińskie­
go prawa, dalszego uczestnic­
twa. w zawodach finałowych 
XI OSM. Powodem było kary­
godne zachowanie w stosunku 
do sędziego prowadzącego 
spotkanie Hutnik Kraków — 
Arka Gdynia. Przykre.

Choć walka- na. spartakiado.- 
wych arenach traktowana jest 
niezmiernie poważnie, nie bra­
kuję też elementów humory­
stycznych.. W sali Olimpii przy 
ul. Świerczewskiego swoje bo­
je toczą judoczki. Szkoleniow­
cy zmagania swych podopiecz 
nych przeżywają mocno i. wal­
czącym zawodniczkom udziela­
ją dobrych rad. Często słychać 
okrzyki ..wchodź w nią”, „weź 
jej głowę między nogi”, które 
wywołują uśmiech, szczególnie 
wśród męskiej części widowyi. 
Groźnie brzmiące zawołanie 
..duś ją” traktowane j^est jak 
coś zupełnie normalnego. Po­
dobnie zresztą jak wszelkie 
przeraźliwe okrzyki, łzy rozpa­
czy i radości, które spotkać 
można na wszystkich, obiek­
tach, na których walczy się o 
spartakiado wie medale.

WIESŁAW ŁUCZAK


